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Przedpłatą i og łoszen ia  przyjmnją:
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodów.* 
ulica Łyczakowska 1. 3. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar." ajencji p. Adama, 
Rue des Saints-Pśres 81, Paris; w Wibdniu Itto 'laass, 
(Haasen«tein *  Vogler) nr. 10. Walfis ga.se, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dt ces I. Riemergasae 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Heuryk Schalek, 
I, Wollzei e 11, Maurycy Stern, Wollze:le 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Eajchman et Frendler Senatorska 22 w Krakowie 

W _ liński.
OPROSZENIA przyjmuję się za opłata 6 et. ed 

mii soa objętości jednego wiersza drobi m drukiem 
R eklam y w  rabryoo tdosłaao"  20 ot. 

od W e r e jz ,
Administracja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174.

L w ów  d. 18. września.
Z Czerniowiec donoszą, ie  od d. 1. b. m. 

stoją wszystkie b u k o w i ń s k i e  g o r z e l n i e  r o l 
n i c z e  bezczynnie z powodn, że z W iednia nie 
nadeszły jeszcze aparaty kontrolow e!!

C e s a r z  przybył wczoraj do B e l l o w a r u  
w K roacji na manewry. Z deputacją duchowień
stwa stanął przed cesarzem  i ks. S t r o s s m a y -  
e r  jako biskup i tajny radca. Cesarz, przemó
wiwszy do kilku członków depntacji, zwrócił się 
następnie do S trossm ayera i rzekł, ie  z najwię 
kszem zdziwieniem dowiedział się o telegram ie 
biskuna, wysłanym z powodn obchodu uroczysto
ści niekatolickiej. „Z początku nie chciałem  wie
rzyć, aby mój poddany zdolny był do tego rodza
ju enuncjacji. Przekonanie, i i  to jednak prawda, 
wywołało mój głęboki ia l, i chyba ks. biskup nie 
zdajesz sobio sam sprawy, jak  bardzo krok ten 
twój był skierowany przeciw Kościołowi i pań
stwu*.

Na to odrzekł Strosm ayer głośno : „N ajja
śniejszy Panit — snmienie moje czyste".

W edług innych telegramów przemówił ce
sarz w tonie jeszcze ostrzejszym . Po słowach ce
sarza, usunął się biskup Strosm ayer wraz z zwo
lennikam i swoimi i nie był obecny na objedzie 
dworskim.

Nctrodni L isty  wykazują, i i  z m o w y  m ar
szałka krajowego ks. I  o b c o  w i c a ,  wypowie
dzianej przy otwarciu sejmu czeskiego wynika, ie  
zaaiechano dalszych r o k o w a ń  ugodowych z 
N i e m c a m i ,  gdy i  inaczej nie byłby m arszałek 
tak ostrych słów u iy ł.

Staroczeski klub sejmowy zajmował się sp ra
wą zwołanego na jn tro  w i e c n  s t a r o c z e s k i  e- 
g o . J u i  d. 6. lipca zebrało się było koło, na 
którem  omawiano potrzebę organizacji stronnictwa 
narodowego i zwołania wiecn. D. 22. lipca zebra
li się m arszałków ’a po atowi z 12 powiatów 
wschodnioczeskich i ułożyli pismo do R iegera ja 
ko prezesa klnbn posłów czeskich z iądaniem , 
aby zwołano wiec na podstawie reprezentacyj po
wiatowych. „Koło męiów zaufania* zgodziło się 
na tę propozycję, i zwołało wiec na podstawie 
ciał autonomicznych, którą to nchwałę klub sej
mowy jednogłośnie zatw ierdził.

Przed kilkoma dniami zebrali sie ta i  ra jchs- 
ratowi i sejmowi p o s ł o w i e  m ł o d o c z e s c y  
w sprawie rzeczonego wiecn, i nchwalili, że wiecn 
tego nie można uznać za przedstaw iciela narodn 
czeskiego, żaden przeto młodoczech udziału w nim 
brać nie powinien. N iektóre Rady powiatowe i 
gm inne protestu a przeciw wiecowi staroczesl amu 
z powoda, łe  młodoczesi będą z niego wykluczeni, 
co je s t  niepraw dą, gdyż młodoczesi sam i się 
z niego wykluczyli.

W miejsoe C lam -M artin ica  wybrany został 
h r. 8 e r  e n y i posłem do Rady państwa.

H r. K a l n o k y  odwiedzi ks. B i s  m a r k a  
przed przybyciem cesarza W ilhelm a do W iednia.

K  o i  z n t  przesłał ks. H i e r o n i m o w i  
N a p o l e o n o w i  na zaślubiny jego córki z ks. 
Aosty następnjąae życzen ia : „Stary i wygnaniec, 
przepaścią odgredzony od przeszłości, zachowałem 

rdzięczności uczucie. Były czasy, kiedym m iał 
prawo, w im ienin W ęgier przem aw iać; te czasy 
m inęły. Mogę wszelako zapewnić, że tak  jak  ja  
wielu W ęgrów pam ięta, co ks. Napoleon uczynił 
d la wolności W ęgier, i życzenia swoje przy dzi
siejszym  dniu uroczystym z mojem. łączą*.

N a opróżnione po Treforcie krzesło posel
skie, na którem dawniej Deak zasiadał, poleca 
K oizn t kandydata umiarkowanej opozycji, br. 
Iw ora Kaasa.

Z P o z n a n i a  donoszą: Księciu Z d z i 
s ł a w o w i  C z a-T t o r  y s ki  e m n wytoczono p r o 
c e s  k a r n y  z powodu ego mowy wyborczej w 
Kępnie. Rozprawa odbędzie się 8. października 
w Ostrowie.

Opróżniona po śm ierci D rentelna posada je- 
eralnego gubernatora kijowskiego i komendanta 
■ojsk okręgu kijowskiego nie m ogła dotąd być 
bsadzoną. Rząd rosyjski znajdował się v  wiel- 
im kłopocie, nie mogąc znaleśd odpowiedniego

n a s t ę p c y  D r e n t e l n a .  Znaleziono jeanak , 
jak  donosi Nowoje Wremia, sposób czasowego 
uchylenia tego kłopota. Gar dał bowiem guberna- 
torowi kijowskiemn aż do stanowczego obsadzenia 
posady jeneralnego gubernatora połudriowo-zacho- 
dniego okręgu, pełnomoctnictwo, jakiego nży wają 
gubernatorowie w tych gnberniach, które w pra
wdzie znajdują się w stanie oblężenia, lecz jene- 
ralnem n gubernatorowi nie podlegają. Pełnomo
cnictwa jeneralnego gubernatora w sprawach wo
jennych oddane zostały w gubernii kijowskiej pro
wizorycznie ministrowi spraw wewnętrznych.

Do N . W. Tagblattu  donoszą: W ysłana 
umyślnie z Petersburga komisja, bada szczegóło
wo s k ł a d y  p r o c h n  w M o d l i n i e .  Okazało 
się bowiem w czasie ostatnich manewrów, że tak  
proch, jak i działa w skutek wielkiej wilgoci by
ły nie do nżyoia. Szkoda je s t znaczna.

W edłng dzienników rosy jsk ich , utworzoną 
być ma przy m inisterstw ie oświaty komisja tym 
czasowa z przedstawicieli m inisterjów oświaty, 
spraw  wewnętrznych, skarbu i dóbr państwowych, 
dla rozważenia kwestji otw arcia s z k ó ł  p r z e 
m y s ł o w y c h  kosztem państwowym.

Nowosti przemawiają znown za zbliżeniem 
między A n s t r j ą  a R o s j ą -

Z kilkogodzinnego pobytu cesarza W i l 
h e l m a  w Poznańskiem podaje Czas okoliczność, 
charakteryznjącą młodego cesarza, który coraz 
bardziej odstępuje od tradycyjnej, skrajną... o- 
szczędnością wywołanej prostoty Hohenzollernów. 
Zwróciło powszechną uwagę, iż w drodze z Dą
brówki do Konarzewa, oraz podczas całych mane
wrów, postępował przed monarchą żandarm przy
boczny z cesarskim  sztandarem  purpurowym. 
Je s tto  wznowienie dawnego zwyczaju z wieków 
średnich, uwidocznionego na starych portretach, 
na których obok monarchy znajduje się zawsze 
chorąży ze sztandarem  państwa. Sztandar, który 
przed cesarzem  W ilhelm em  noszono, je s t zmniej
szoną k o p ą  pnrpnrowej chorągwi, powiewającej 
na zamku cesarskim  w Berlinie. Dzięki tem n 
sztandarowi można było zdałeka odgadnąć m iejsce, 
w którem się cesarz ze swym sztabem  na poln 
manewrów znajdował, albowiem chorąży nie opu
szczał jego boku ani na chwilę i towarzyszył mn 
wszędzie. Zdaje się też, iż to było głównie celem 
wznowienia starego zwyczaju, a iłychać, że w 
przyszłości podobne oznaki m ają otrzym ać także 
komendernjący jenerałow ie dywizyj, również w 
cela łatwiejszego odnajdywania ich stanowisk w 
czasie bitwy. Bądź cobądź, nowość ta  była nie
spodzianką.

Polowania w S t  y r  j i podczas pobytu cesa
rza niemieckiego trwać będą trzy dni. Da W ł o c h  
odjedzie dnia 9., a do Rzymu przybędzie d. 11. 
października. W edłng Tribuny, od widzi cesarz 
W ilhelm  W a t y k a n  dw akroć: raz, żeby złożyć 
Leonowi XIU swoje uszanowanie, a potem dla 
zwidzenia mnzeów w atykańskich; papież wyda 
wtedy dla gościa wspaniałe śniadanie w jednej ze 
sal pałacowych.

Z Barłina donoszą do Corr. de l'E st, ie  nie
wątpliwie myślano tam  o r e o r g a n i z a c j i  n- 
r z ę d ó w  R z e s z y ,  lecz że s ię : eofnięto przed 
opozycją różnych państw związkowych, a zwła
szcza Bawarji.

Z powoda zaniedbywania w y k ł a d  ó w przez 
s t u d e n t ó w  nadał m inister oświaty kierowni
kom specjalnych seminarjów prawo i obowiązek 
ścisłej kontroli, oraz prawo wj luczenia ze sem i
narjów absentnjącycb się studentów.

Czytamy w Independance B elge: „Dzienniki 
berlińskie zapewniają, że wyprawa organizowana 
w N i e m c z e c h ,  a m ająca na celn ocalenie 
E m i n a  b a s z y  w W adelai (w Sudanie), jest 
tylko bnm anitarnem  i nankowem przedsięwzię
ciem. W Londynie jednak pannje. i to nie bez 
podstawy przekonanie, że Em in posłuży Niem com  
za p retekst do podbojów w krajach podzwrotniko
wych i na pogranicza Sudanu. Jeżeli Stanley nie 
zginął, będzie się on sta ra ł uprzedzić Niemców i 
zająć dla Anglii krainę nad brzegam i wschodnio - 
afrykańskich jezior. Gdyby nie stało Stauleya, 
wysyłany właśnie m ajor B artello tt zatknie sztan
dar angielski na ziem i, którą dzierży obecnie 
Em in w im ienin rządn egipskiego. Będziemy za
tem  świadkam i zajmującego współzawodnictwa, w

którem  Anglia i N iem cy nbiegać się będą o pier
wszeństwo*.

Z Berlina donoszą do Czasu w te j ciekawej 
spraw ie; „K rnpp dał na koszta wyprawy dla 
nwoluienia Em ina baszy 50.000 m arek. J e s t  nie- 
zawodnem, te  przygotowywana przez Niemców wy
prawa ma ukryte cele zdobycia nowych terytorjów 
dla Ninmiec. Podróżnik R< Ifs ogłasza, że E m in  
potrzebnje tylko dział, broni i prochn ; wyprawa 
może mieć tylko na celn utrw alenie władztwa 
Niemiec i zajęcie nowych ziem 8.

Usiłowania te Niem, ów muszą się rozbić 
na tym fakcie, że barbarzyństwem  swojem i py
chą odrażają sobie wszelkie Indy cywilizowane i 
niecywilizowane, jak  się jnż dzieje w posiadło
ściach, które niem ieckie Towarzystwo handlowe 
zajęło poniżej Zanzibaru.

Z H aagi donoszą, że k r ó l  h o l e n d e r s k i  
d o g o r y w a ;  jnż znikła wez.ilka nadzieja u trzy
m ania go jeszcze przy życin.

Z Brukseli donoszą że przewodnictwo hono
rowe k o n g r e s n  w s p r a w i e  n i e w o l n i c t w a  
oddane będzie papieżowi, który będzie zastąpiony 
przez umyślnego delegata.

Rocbefort wita ośm aastą r o c z n i c ę  r z e- 
c z y p o s p o l i t e j  piorunującym artykułem , w 
którym powiada, iż nic się nie zmieniło, oprócz, 
że rządy aż do Floąneta, przejęły ty ran ię  cesar
stwa. Rok 1889 nit, m inie bez strasznych obja
wów socjalizinn ; wszystkie jego filie niem ieckie, 
francuskie, zamorskie porozumiewają się w tej 
m ierze. Być może, te  bnlanżyzm będzie zmuszo
nym przystąpić do tego rnchn ; staną naprzeciw 
sobie socjaliści i konserw atyści; inne stronnictw a 
nie m ają znaczenia.

Całe organiczne działanie przeciw b n 1 a n- 
ż y z in o w i wziął w sweje ręce F  e r r  y. Spaja 
on najpierw silnie wszystkie żywioły um iarko
wanej lei icy pod h a s łe m : żadne rewizji, znie
sienie wyborów skrutyniowyeh. Grupa Ferryego 
chce zmusić rząd, ażeby zaraz po otwarcin Izb 
przedłożył swój projekt rewizji i z nim upadł, 
poczem oportnniści spodziewają się za pomocą 
u m i a r k o w a n y c h  m o n a r c h i s t ó w  dojść 
znown do stern i zainaugurować rząd silny.

Cała z a ł o g a  w T o n k i n i e ,  zdzieaiątko- 
wana przaz choroby, ledwo się trzym a, i rząd 
będzie zmn*zony zmienić ją . W parlam encie będą 
w te j sprawie gwałtowne interpelacje.

Patrie  egłasza oświadczenie ks. W i k t o r a ,  
i i  nie uda’* się na ślnb siosfcy do Turynu, gdyi 
nie mógł przyjąć warunkó#-.pojednani*,-.które mu 
ojciec narzncał.

Temps uderza na dzienniki n i e m i e c k i e ,  
które s ta ra ją  się zdyskredytowaó przyszłoroczną 
w y s t a w ę  p o w s z e c h u ą  w r  ryżu. Temps 
tw ierdzi, że im więcej powodzenia rokować m o
żna wystawie, tern zjadliwiej odzywa się prasa 
niem iecka.

W Limoges i Annecy s t r e j k u j ą  robo-| 
tnicy ziemni i m urarze; w Pan piekarze.

Kwestja dotycząca M a s s a w y, .bóra słu 
sznie uwaźaoą być mogła za ncbyloną, odżyła na- 
nowo niespodziewanie. Rifortna  ogłasza protest 
P orty z powodu zajęcia przez Francnzów Tunisu 
i mniemu, ze W łochy nie zrobiły Turcji tyle złe
go, co F rancja. Korespondent Journal de Debats 
opowiada e rozmowie am basadora włoskiego z tu 
reckim  m inistrem . O statni żalił się na wyzywa
jącą postawę Włoch, a br. Blanc m iał na to od
powiedzieć, ie  wina je s t po stronie Turcji, która 
nie obsadziła Massawy. Zresztą sprawa je s t zała- 
twioua, i gabinet włoski nie wróci do niej, jest 
jednak środek porozumienia się. Czemu P o rta  nie 
stanie po stronie Włoch ? Słucha ona tylko cią
gle swych nieprzyjaciół, z jednej strony Rosji a 
z drngiej F rancji. Czyni ona Włochom zarzuty, za
pomina jednak, że gdyby W łosi nie obsadzili 
Massawy, nawiewałaby tam chorągiew francuska. 
Prawdziwym, sprzym ierzeńcam i T urcji są Anglia 
i Wiochy. „Damy wam tego dowód. Jeżeli atoli 
pozostaniecie niezachw iani, będziemy zmuszeni 
zapewnić sobie gw arancję, coby nam jeduak  było 
w strętne. Gdybyście chcieli przystąpić do potrój
nego przym ierza, jakażby ztąd siła wam wyrosła

i moglibyście uzyskać wynagrodzenie*. Pod wy
nagrodzeniem roznmiał baron B lanc odwrót F ran
c ji z Tnnisn.

N ieregularne afrykańskie wojsko włoskie zo
stało zreorganizow ane; ofieerowie podpisali kon- 
trak ta  na £ la ta .

Freemans Journal zebrał jnż na koszta pro- 
cesn P a r n e l l a  1500 fnntó' . Ośmnaście filij 
ligi irlandzkiej w Ameryce złożyło na proces P ai- 
Lella 1.400 fantów szt.

W Belfast s t r e j k n j e  5.000 robotników 
okrętowych.

W ysłani na wystawę w G l a s g o w i e  r o 
b o t n i c y  f r a n o u z c y  wyprawili bnrdę. M ag.- 
s tra t zaprosił ieh na ucztę, na której oni jednak 
wzbronili się pić zdrowie królowej.

London Gazette ogłasza treść koncesji pro- 
tektorskiej, nadanej przez królowę angielskiem u 
T o w a r z y s t w u  d l a  w s c h o d n i e j  A f r y k i .  
Celem Towarzystwa je s t popieranie handln i do
brych rządów w okolicach, co do których sułtan 
Zanzibaru i rozm aici naczelnicy plemion zawrą 
trak ta ty  z tern Towarzystwem. Terytorjum , na 
którem  sa łtan  zanzibarski odstąpił tem u Towa
rzystw a —  niezawodnie dla zaszachowania tam że 
Niemców — swoją władzę sądową i adm in istra
cyjną, obejmuje kraj Mrimę z przyuależnem i wy
spam i, tndzież posiadłości su łtana od W angi aż 
de Kipini.

Podczas gdy Anglia toczy wojnę z Tybetem , 
dokąd Rosja pod Przewalskim  wyprawę wojskową 
pos a, wre ponownie w A f g a n i s t a n i e ,  mimo 
że E jnb chan na wygnaniu zostaje. I s z a k  c h a n  
podniósł ban t przeciw emirowi. Pod d. 10. b. m. 
telegrafują z K alkutty  do Timesa: W edług osta
tnich wiadomości, Iszak chan pobity został przez 
wojska em ira w odległości 80 mil od Majmene. 
Rozporządza on jeszcze siła  6.000 ładzi. Jen e ra ł 
em ira stoi pod Bamian. Biiwa rozstrzygająca la
da chw ila je s t oczekiwana. Gnbernator Ba iachsza- 
nn stoi oszańcowany na wschód pozycji Iszaka. 
Powstanie bez nadziei. Spór pomiędzy em irem  a 
Szynwarysami czasowo zażegnany.

Dzisiaj otrzym uje Czas z L ondynu, z dnia 
wczorajszego, następnjąoy te le g ra m : Wiadomości 
rosyjskie, ie  cały pó’nocny A fganistan oświadczył 
się za Iszak chanem , nie zostały tntaj dotąd po
twierdzone, jed n ak ie  opinia zaczyna się oswajać 
z myślą, źe Iszak otrzym a H era t i przyjm ie pro
tek to ra t Rosji, a Abjjnrram an zostanie z drugą 
połową pod opieką Anglii.

j

Z B n k a r e s z t u  donoszą : Dwa nowe dzien
niki dwóch k a n d y d a t ó w  d o  t r o n n ,  ts. Kuzy 
i Bibeski, rozpoczęły ze sobą gwałtowną polemi
kę. Program  p a r t  j i r e w o l u c y j n e j  w Rn- 
m unii, rozdawany także między wojskiem, stresz
cza się w trzech punktach : 1) Ustanowienie na
rodowej dynastji w m iejsce n iem ieck ie j; 2) roz
dzielenie dóbr państwowych między chłopów; 8) 
przeprowadzenie jedności narodowej, aneksja S.e- 
dmiogrodn i Bukowiny.

0 ile sięgał jego wpływ, uw zględniał najzupełniej
1 cenił sobie zawsze przyjacielskie stosunki m ię
dzy Serbią i N iem cam i, i bolał głęboko nad tem , 
iż nie mógł pohamować nieprzyjaznych wystąpień 
królowej przeciw zaprzyjaźnionem u eesarstw u*.

Królowa żąda w swojej o b ro n ie , aby je j 
wolno było osobiście stanąć przed koasystersem ; 
tym czaseem  prawo serbskie wyraźnie wyklncza 
osobiste stawienie się członków dynastji przed 
sądami.

K s i ą ż ę  b u ł g a r s k i  oajechał d. 10 hm. 
do Ichtim anu na manewry brygad sefijskiej i fili- 
popolskiej; dzisiaj wraca do Sofii, a za sześć dni 
nda się do W arny, gdzie sześć tygodni zabawi, . 
ztam tąd dojeżdżać będzie na manewry w Ruszczu- 
kn i Szumli. Do W arny przyjedze m atka księcia.

Książę twerzy t r z y  n o w e  p n ł k i :  jeden 
kaw alerji, dwa a rty le rji. W ysłano ofieerów na 
zakupno w W ęgrzech 600 koni.

Rząd austrjacki odmówił żądania zniesienia 
w Filipopoln a n s t r j a c k i e g o  u r z ę d u  p o 
c z t o w e g o .

M inister S t o i ł o w bawi właśnie we W ło
szech, jak  tw ierdzą, w osobnej m isji dyplom aty
cznej do C r i s p i e g o .  W edług Pol. Corr. prezes 
gabinetn włoskiego doradzał Stoiłowowi jak naj
usilniej, aby rząd bułgarski s ta ra ł się wszystkie- 
mi siłam i o utrzym anie spokoju na Wsehodzie 
i nnikanie wszystkiego, coby pekój zamącić mo
gło, albowiem tylko tym  sposobem rząd b słgar- 
ski utrw ali swój byt i przysłuży się także tym  
gabinetom , które są w przym ierzu z włoskim.

S praw y sejm owe.
Podaliśm y wczoraj wiadomość Czasu, że 

szósta sesja sejmowa trw ać ma do 28. paździer
nika. Dziś prostuje Czas sam tę wiadomość tem i 
słowy: „Sejm  galicyjski ma podobuo obradować 
do 20. października, nie zaś, jak  mylnie wczoraj 
wydrukowano na tem  mieisen, staw iając óBemkę 
zam iast —  z e r a .

Pol. Corr. donosi, iż król M i l a n  skorzy
s ta ł z pewnej sposobności, aby wyrazić gabineto
wi C hristicra niezachwiane i pełne swe zaufanie. 
R i s t i c z  radzi, ażeby skupczyna orzekła rozwód 
jako ak t państwowy.

Nordd. A llg . Ztg. w długim  artykule  staje 
w obronie d z i e n n i k ó w  n i e m i e c k i c h  wo
bec czynionych im przez ro synk ie  wyrzutów, iż 
nie obeszły się grzecznie z k r ó l o w ą  N a t a l i ą  
i m ó w i: „Królowa N atalia Dyla zawsze zawziętą 
nieprzyjaciółką N iem iec. Jee t zatem rzeczą łatw ą 
do zroznmienia, i i  pras* niem iecka przypom niała 
sobie, ie  w 1886 r. królowa N atalia  wyraziła 
m argrabiem n de F lers wielkie swe zadowolenie 
z powodu ukazania się pamfletn „Towarzystwo 
berlińskie*, wymierzonego wiadomo przeciw 
najdostojniejszym  i najbardziej czcigodnym oso
bom dwora niemieckiego. W polityce jesteśm y 
przyjaciółm i naszych przyjaciół, a nieprzyjaciółmi 
naszych przeciwników bez względu na płeć i pię
kność. Trzeba dalej przypomnieć, iż ewo jawne 
nieprzyjazne zachowanie się królowej zostało urzę 
downie ze strony niemieckiej poruszone w B el
gradzie, jednak bezskutecznie. Przeciwnie król,

Zmiany w statucie B a n k n  k r a j o w e g o ,  
które k o m i s j a  b a n k o w a  naonegdajszem  swem 
posiedzenin głównie wedle wniosków W ydziału 
krajowego przyjęła, dotyczą trzech następujących 
kierunków ;

1) Zastrzeżone dotychczas dla sejm n przy
znawanie pożyczek komunalnych powyżej 100.000 
zł. ma być odtąd atrybucją Wydz: da krajowego 
jednakże na podstawie wniosków dyrekcji. Bankn 
krajowego, zatwierdzonych przez Radę nadzorczą. 
Potrzebę tej zmiany wykazało dotychczasowe do
świadczenie.

2) Dotychczasowe zastrzeżenie, Iż tylko po
życzki udzielane z fnnduszów, służących na eele 
publiczne, mogą poprzedzać pożyczki komunalne, 
ma być na przyszłość uchylone.

8) W szysti s pożyczki komnnalne bez wzglę
du na kwotę mają być na przyszłość udzielane za 
poprzedniem zezwoleniem W ydziału krajowego, 
podczas gdy obecnie jedynie pożyczki oparte na 
dodatkach do podatków musiały mieć aprobatę 
W ydziału krajowego.

Komisja bankowa, rozszerając w tych wnio
skach proponowanych sejmowi zakres działania 
W ydziałn krajowego, wkłada nań zarazem  zna
czne obowiązki i odpowiedzialność, którą dotych
czas sejm  sam ponosił.

Nadto proponuje kom isja bankowa uzupeł
nienie sta tu tn  bankowego w dziale hipotecznym, 
wprowadzając tam  postanowienie o tworzegin spe
cjalnej rezerwy, obowiązujące dotychczas z mocy 
regul&mino, wreszcie przez zm ianę §. 65. s ta tn ta  
upoważnia kom isja W /dzia ł krajowy do zarządze
nia zastępstw a dyrekcji Banko z łona Rady nad
zorczej nie tylko w rezie przeszkody w urzędowa- 
nin, lecz także i wtedy gdy posada ta  stale je s t 
nieobsadzoną.

W s p r a  w i e  z r ó w  u a n i  a ś w i ą t  o b  
o b r z ą d k ó w  polecił sejm na posiedzeniu z 2 
września 1884 W ydziałowi krajowemu, aby w pe 
rozumieniu z rządem i Konsystorzami biskupien 
ja  zbadał i Sejmowi odnośne wnioski przedłoży: 
Spełniając to polecenie odniósł się W ydział prze

16)

MIŁOŚĆ JESIENNA.
Przez

A - n d r z e j a  I M n r s i i r i e t .
Przekład z franennkiego.

(Ciąg dalszy).

F ilip , który dotąd zapatryw ał się na wszyst
ko, co było po za granicam i Paryża, z lekcew a
żącą obojętnescią, odcznwał teraz, wobec natnry , 
zachwyty artysty . — Na poły walący się odłam 
mnru po którym  pięło się dzikie wino; nieznany 
kwiatek na skraju d rog i; ściernisko mchem poro
słe, ptak fruw ający po nad jeziorem  wszystko 
;o zajmowało go, przypominają* odbytą wspólnie 
i M arjanetą przechadzkę.

Od czasn do czasu, tonąc coraz bardziej w 
wych uczuciach, s ta ra ł się oprzytomnieć, przy- 
rodząc na pamięć rzeczywistość. Mówił so b ie : 
„Na co ci dążyć w ten  sposób do upadku ? Dokąd 
cię to może zaprowadzić ? Podobne dzieciństwa 
wybaczyć łatwo w 20-ym  roku życia; w 40-ym  
to są śm ieszności; lepiej byłoby, ażebyś się z 
tych głupstw wyleczył, a najlepszym  środkiem do 
tego je s t ncieczka, tylko ucieczka*.

Wówczas napadały go bohaterskie postano
wienia. M iał zam iar wyjechać pierwszym rannym 
statk iem , który łączył się z pociągiam, jadącym  
do Genewy; a raz jnż będąc zdała od Talloires, 
napisać pannie Diosaz lis t z wytłómaczeniem .

Porządkow ał papiery, > nk ładał rzeczy w ku
frze —  i zostawał. W ostatniej chwili m yśl odje
chania wydawała mn się niepodobną do wykona

nia. Zatrzym ywały go i ciągnęły do Talloires po
waby niewypowiedzianie słodkie i bolesne. Jezioro 
całe przemawiało do niego czarującą muzyką gło
sów syrenich. N adarem nie tłóm aczył sobie, żo to 
muzyka zdradliw a i zwodnicza, że ten prąd, któ
remu się poddał, za- rowadzi go do szaleństw nie
bezpiecznych dla niego i innych : pozwalał mn się 
naosić. N alto , do owych wiosennych nczoć Które 
go pociągały ku M arjanecie, mieszało się niejasne
i nieznane pragnienie niedoświadczanych jeszcze 
wrażeń. N atnry ludzkiej niepodobna tak  łatwo 
zmienić i F ilip  w grnncie pozostał takim , jakim  
był w m łodości: m arzycielem  o artystycznym
sm akn, pragnącym wrażeń coraz nowych i rzad
kich. A teraz czyż mogła być dla niego większa 
rozkosz, jak  wzbudzenie miłości w tem  dziewi- 
czem seren ? Czyż dla tego 45-letniego człowieka, 
znnżonego niezdrowemi, nienaturalnym i rozkosza
mi życia mogła istnieć spokojniejsza i żywsza ra 
dość, jak  ta miłość dziewczęca uwieńczona m ał
żeństwem ?

W  rzeczywistości nie zdawał sobie sprawy 
z przyczyn, które go zatrzym ywały w Toron; 
lecz jeśli nie chciał o nich wiedzieć, to one je 
dnak świadomie pracowały w głębi jego serca i 
dopomagały do utrw alenia w nim tej nowej n a 
miętności. F ilip , pragnąc uchodzić za uczciwego i 
uspokoić swe snm ienie, poprzysiągł sobie nie po
wracać do Viyier; dotrzymał też słowa; lecz zda
wało mn się, i i  nie łam ie przysięgi skoro, gdy 
wieczór zapadł, wsiadał do łódki w porcie i przy
pływał pod sam dom M arjanety. Te nocne wycie
czki po jeziorze spraw iały mu cichą i niewypo
wiedzianą rozkosz. Z po za urw istych odłamów 
T onrnette w idział wysuwający się ten sam księ
życ, który oświecał jego ostatn ią wizytę u panny 
Diosaz. Ukazywał się jnż tylko do połowy, lecz 
nie m niej był srebrny i lśniąoy. Oblewał on cie

mne itoki gór czystem i prom ieniam i, jak strzały . 
przebijaią^em i tum auy, unoszące się ponad rozpa
dlinam i... Odblask jego igrał wokoło barki, otula
jąc ją  jakby m etaliczną błękitną siecią. Łagodne 
światło rzucał ua winnice, czerwone dachówki do
mów, loggie o przyodzianych powojem słapach i 
Filip prawie co wieczór mógł widzieć błądzącą po 
tarasie zgrabną sylwetkę młodej dziewczyny. Ma- 
rjaneta  przechadzała się powoli, nie domyślając 
się nawet, że ta  m aleńka, zaledwie widoczna bar
ka. unosiła kogoś, co ją  tak bardzo kochał i śle
dził oczami każde ja j poroszenie. Od czasn do 
czasu, rozmarzona, opierała się o balustradę i zda
wała się patrzeć ciekawie na manewry tej ta je
m niczej łodzi. Uśpiona wioska była tak  cichą, po
w ietrze tau1 czyste, że donośny i dźwięczny glos 
M arjanety, wydający rozkazy Petroneli, dolatywał 
aż do F ilipa, z akom paniam entem  brzęczenia no
cnych owadów. Około 10. sylwetka znikała; świa
tło ukazywało się w jednem  z okien, potem Pe- 
trouela zam ykała okienice i cały dom pogrążał 
się we śnie. Sam tylko księżyc oblewał św iatłem  
opustoszone loggie, a F ilip  zwolna płynął ku 0 -  
pactwn.

Po upływie tygodnia czas s ta ł się dżdży
stym . Gęste m gły pokrywały niebo i g 'ry - Jez io 
ro ?e swój- szarą pow ierzchnią przybrało pozór 
wąskiej zatoki, dotykającej oddalonego morza, 
gdzie nnosiły się białe tnm any. Nocne wycieczki 
z powodn złej pogody stały  się niemożliwemi. 
F ilip  zmuszony był zamknąć się zupełnie w To
ron, gdzie dnie wlokły mn się niesłychanie. Ocię
żały, znużony przechadzał się po pustych pokojach, 
w których odbijało się echo jego kroków. Gdy 
deszcz sm agał szyby i zachodni w iatr jęozał ża
łośnie za drzw iam i, umysł jego zajęty był jedy- 
s ie  M arjanetą. Z labością rozpam iętywał rysy 
dziewiczej i świeżej piękności młodej dziewczyny;

. widział łnk wąskicn i długich jej brwi, blask cie
mnych źrenic w niebi^skawem b ia łN  oka, dzie- 
cinuy nśmiecb wpółotwartych nsf, ukazujących 
m ałe i nieco rzadkie zęby, sm akłość kibici i 
umiarkowany kszta łt mtodoc mego biustn, zale
dwie uwydatniającego się, pod żałobnym stan i
kiem. W ówczai postać M arjanety, przez rozbu
dzoną im aginację, tak  żywo sta ła  przed nim , że 
Filipowi zdawało się chw ilam i, iż etał się igrasz
ką dziwnych wizyj. W e dnie światło niepewne o 
zielonawem odcieniu przytłum iane przez jaśm in, 
pnący się n okna, a w nocy drżący blask świecy 
oświetlały kobiece tw arze; malowane na odrzwiach; 
jedno z tych m aL ^ id e ł, które zdawało się odry
wać od tła , czyniło mn złudzenie ukazującej się 
w półcieniu pokoju M arjanety. W yobrażał sobie, 
że słyszy szelest je j snkni, oddech gorący ust, 
i zryw ał się nagle z liedzenia z bijącem  sercem  
i spalone mi gorączką ustami.

Gdy F ilip  w Toron m iał za cale tow arzy
stwo miłosne halncynacje —  M arjanetę, w V m er 
również trap iły  zupełnie nowe myśli, które wywo
ływ ały w niej niewyraźne i nieprzeczuwane do
tąd wrażenia. Po odejściu F ilipa  owego wieczoru, 
razem  przy świetle księżyca spędzonego, pozostała 
sam a na ganka, ooarłszy głowę na ręku i tonąc 
wzrokiem w oświetlenia jeziera. Cznła się jedno
cześnie zm ieszaną i szczęśliwą, nis mogąc sobie 
zdać sprawy z przyczyn, wywołujących jedno i 
drngie uczucie.

2ałosna skarga F ilipa  wzruszyła ją. Była 
mn wdzięczną za tę  spowiedź. Dotąd zdawało się 
je j, iż ma ją  za dziecko jeszcze, a tn  naraz ten 
poważny człowiek otw ierał przed nią swe serce i 
czynił powiernicą. E legancki, wytrawny i wykształ
cony Paryżanin wychowany w świacie tak odmien
nym od tego, w jak im  się ona obracała, zawsze 
je j imponował. Była mn serdecznie wdzięczną za

jego dobroć, ale dotąd nawet przy ponfałych sam 
na sam przechadzkach, zachowywała zględem 
niego postawę pełną bojsźliwego szacnnkn. Tego 
wieczora zdawało >ię jej, iż jakieś ludy pękły, 
że zapora została usuniętą i że przem awiał do 
niej nie jak poważny doradca, po ojcach, ale jak  
rówienuik, jak  przyjaciel. Cznła się uiewypodzia- 
nie wzruszoną jego słowami, a jeszcze bardziej 
tajem niczą oiłoną. jaką pokrył ostatnią myśl. Uka
zał jej zakątek swego serca, potem nagle um ilk ł
szy, przerwał zwierzenia. Czerna była tak zm ie
szaną, nieledwie przestraszoną na myśl, iż będtie 
się jej dalej zwierzał ? A czemu teraz tak bardzo 
pragnęła wiedzieć to, co ukrył p rzed n ią?  W szyst
ko to niejasno jeszcze błądziło w je j dnszy, ale 
tajemniczość była jej nad wyraz słodką.

Z radością odczawała w sobie gorący prąd 
sym patji, który ją  nnosił ku Filipowi i sta ia ł 
na jednym n ejako poziomie z tym wyższym czło
wiekiem. M yślała z radośnem biciem serca, ie  
ponieważ wybrał ją  za powiernicę swych sm u
tków, porzuci tę chłodną wstrzem iężli rość, jaka 
oddalała go od Viviera. Stanowczo będzie znów 
jej gościem, jak z początku ; przyjdzie do niej 
jn tro , może pojutrze... niezawodnie... Ale naza
ju trz  żaden gość nie p rzestąp ił progn w Vivier.

Dwa, trzy dni, tydzień m inął, i F ilip  nie 
powrócił. M arjaneta nie w iedziała, co o tem m y
śleć. Była zmartwioną, niespokojną, zdenerwowa
ną ; drżała za najm niejszym  odgłosem dzwonka 
i spieszyła ku tarasowi, spodziewając się tam  za
stać Desgranges’a ; poczem w racała, rozczarowa
na, zawst-rdzona, njrzawszy drzwi, otw ierające się 
przed wieśniakiem jak im , lub dostarczycielem  ży
wności.

(C. d. n.)
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dewszystkiem de ordynarjatów we Lwowie i P rze
myślu o objawienie mu ich zdania. Z otrzym a
nych edpowiedzi tylko odezwa lać. konsystorza 
biskupiego w Przem yślu stanęła  jawnie po stronie 
„zrów nania św iąt*. Przedstaw iła ona w obszer
nym i gruntownie praedm iot wyczerpującym wy
wodzie wszystkie korzyści, jakie odniósłby k raj, 
pozbywając się balastu  św iąt podwójnych. Inaczej 
już traktow ał sprawę konsystorz m etropolitalny 
rz. kat. lwowski, bo lubo w zasadzie nic przeciw 
zrównaniu nie ma, uw aia przeprowadzenie go w 
miejscowościach zamieszkałych przez ludność obu 
obrządków dop ity  za niemożliwe, dopóki khlenda- 
rze  nie zostaną zrównane.

W prost przeciw petycji wyraził się konsy
storz m etropolitalny lwowski ob. orm iańskiego, 
bo oświadcza, „że po dojrzałem  zastanowieniu się 
najsam ienniejszem  jest jego przekonaniem i radą, 
nie poruszać zgoła i nie tykać tej sprawy, a to 
z tego najbardziej powodu, by rozjątrzenia i za
ciętej walce obu bratnich narodowości na jednej 
biednej naszej ziemi nie poddawać nowego zarze
wia i nie wywoływać nowych skarg  Rusinów, ja 
koby na zamierzony przez to nowy nci3k ich na
rodowości, zwłaszcza że załatw ienie tej kwestji 
ostatecznie nie do kom petencji władz świeckich, 
ale kościelnych należy*.

Je s t on również zdania, źe Polakom jako 
starszym  braciom nie wypada przynaglać Rusi
nów do zmiany kalendarza, ale cierpliw ie czekać 
nam, aż oni sam i przyjdą do moralnego przeko
nania, iż daleko lepiej i korzystniej dla nich sa
mych byłoby przyjąć kalendarz, używany przez 
cały św iat cywilizowany.

W prost przeciw sprawie przemawia odpo
wiedź gr. k. konsystorza m etrop. lwowskiego. U 
wstępu swej odpowiedzi przypomina ten konsy
storz, ie  „spraw ą tą zajmowały się władze du
chowne i świeckie jeszeze w czasie odnowienia 
unii kościoła ruskiego z Rzymem (z końcem XVI 
wieka;) wszelakoż pomimo, że sami Rusiui nie 
byli tem u z zasady przeciwni — gdyż pomiędzy 
warunkam i pewiadali także, iż nowy kalendarz 
przyjm ą byleby wszystkie święta uroczyste Ko
ścioła wschodniego, których Kościół rzym ski nie 
m a, nienaruszone pozostały; zarzucouo tę sprawę 
zupełnie, aby odszczepieńcom wschodnim — schy- 
zmatykom  — nie dawać nowych powodów do na
padów na unię. Rnsini ponowili tedy w roku 1595 
nnię z Rzymem, i ani wówczas, ani później z cza
sów K rólestw a Polskiego nikt nie nalegał usilnie 
i na serjo na to, aby Rnsini katolicy kaleadarz 
G regorjański przyjmowali, albo żeby, jak  wnio
skodawcy chcą przynajm niej w szkołach zrówna
nie św iąt jednego obrządku ze św iętam i drogiego 
nastąpiło. A było w tym  względzie w przeciągu 
dwóch prawie wieków dość czasu i sposobności. 
W saelako z rozumnych powodów nie uczyniono 
tego, i najsławniejszy, jedyny dotychczas prowin
cjonalny Synod rusk i Zamojski, który się odbył 
w roku 1750 pod przewodnictwem delegata pa- 
piezkiego nnncjnsza G rim aldego, a przez św. Sto
licę rzym ską zatwierdzony został, w tym  wzglę
dzie niczego ani w jednym  pnnkcie nie zm ienił, 
i przeciwnie wylicza wszystkie święta, które Ru- 
siai katolicy podług kalendarza juljańskiego, ob
chodzić są obowiązani.*

W yłm zcza następnie konsystorz, że sprawa 
ta  weszła na fałszywe drogi, jakkolwiek bowiem 
sprawa św ięcenia świąt w wieln względach i w ła
dzę św iecką obchodzi, to jednak je s t ona w pierw 
szym rzędzie sprawą kościelną i jako tak a  do 
władzy dnchownej należy, a więc w ostatniej in 
stancji do św. stolicy rzym skiej, do której powinni 
byli ndać się wnioskodawcy.

Zaprzecza dalej konsystorz, aby obchodzenie 
podwójnych św iąt mogło nbożyć kraj, gdyż — jak 
powiada — wszyscy wiemy dobrze, że tak w za
chodniej jak  we wschodniej G alicji Rusinom wol
no obchodzie swoje święta, a Polakom sw oje; 
sam e św ięta przeto nie odejm ują krajowi rąk pra- 
oojących. W szkołach zaś publicznych, gdzie ob
chodzą się święta obu obrządków, nie cierpi na 
tern nanka, bo dla wyrównania stra ty  czasu są 
w nioh waka je krótsze o dni 15 Zresztą chcąc 
zrównać z sobą św ięta obu obrządków mnsianoby 
znieść niektóre święta rnskie, „które w wielkiem 
są poważania n Rusinów, a których w obrządku 
łacińskim  wcale nie ma, albo jeżeli sa, uroczyście 
nie bywają obchodzone*. Sądzi zatem m etropoli
talny  koosystorz, że sprawa ta jest dziś przed
wczesną, „i ie  lepiej będzie poczekać, aż wierni 
gr. kat. pójdą za przykładem  innych narodowości 
które się także długo opierały przyjęciu nowego 
kalendarza, i sam i postawią taki wniosek i ży
czenie*.

Podobnej treści choć kró tką je s t odpowiedź 
gr. kat. konsystorza biskupiego w Przem yślu , bo 
„ze względu na religijne i obrzędowe nczncia tu 
tejsze krajowych Rusinów i ze względn na publi
czny spokój* nie rneże doradzać zrównania św iąt 
obn obrządków.

Po otrzym aniu tych odpowiedzi udzielił je 
W ydział krajowy nam iestnictw u i odebrawszy 
uwiadomienie, że rząd „po dokładnem  zbadaniu 
zachodzącyoh stosunków nie nważa za właściwe, 
aby w wzmiankowanej spraw ie poczyniono jak ie 
kolwiek zm iany obecnie istniejącego urządzenia*, 
przyszedł W ydział krajowy do przekonania, że 
nad sprawą zrównania obu kalendarzy należy na 
razie przejść do porządku dzienuego.

D a l b  miejscowa i zamiejscowa.
Lw ów  dnia  13. września.

* M in is te r  s p ra w ie d l iw o ś c i  P r a ż a k  przybę
dzie do Lwowa dnia 15. bm. i w tymże dniu odbę
dzie się w salach wyższego sądu krajowego przedsta
wienie się urzędników sądowych jakoteż członków 
Izby adwokackiej i notarjalnej.

* O d z n a c z e n ie . Inspektor kolei Karola Ludwi
ka, p. Robert Elsner, otrzymał tytuł radcy cesar
skiego.

* Z m a r l i .  Piotr Cieszkowski, weteran wojsk 
polek?oh, długoletni tułacz, mąż wielkich zasług oko- 
łe sprawy ojczystej, zmarł w Hachowej, pow. pilznień- 
skim w 84. r. życia.

Helena z Niezabitowskich Bronisławewa Here- 
dyska z Krogulska, zmarła w Iwoniczu.

W Kimpolungu na Bukowinie zmarł sędzia Ste
fan Wolff w 38. r. życia.

W Białej siedleckiej zmarł Wincenty Horosze- 
wios, długeletni nauczyciel, wielkich człowiek zdolno
ści, zacnego serca i prawego charakteru.
. . 7 ^  Bemie zmarł przeor Augustynów ke. dr. 

_  -kR> osłonek koresp. towarz. geograficznego 
w Wiedniu.

u r i4d*ająoy festyn na rzecz Towa- 
zystwa gimnastycznego „Sokół* we Lwowie poczu- 

H ii.U w  miłego obowiązku złożenia szczerego po-
w iakikelw* V7”1 którzy przyczynili się

d  ^  sposób do powodzenia festynu
nlom V tó « eT MJ Btkiem •8»ład ‘  Podziękowanie paniom, które łaskawie wzięły ndział w rozsprzedaży

losów loterji fantowej, następnie tym, którzy hojnie 
obdarzyli fantami loterję, w końcu tym, którzy nad
datkami powiększyli dochód z festynu.

* S p r ó c h n ia łe  r u r y .  Otrzymujemy następują
ce pism o:

„W okolicy ulicy St. M ikołaja, todzień zda- 
wna kursuje licznych żalów zgraja. Racz im tedy 
Redakcjo daś w swejej Gazecie, kącik jaki choć 
mały, te rzecz słuszna przecie.

„Przeziaezenie rur jest różns, zawsze wzniosłe 
zaś ich cele; też o rury świat nie może nigdy troski 
mieś za wiele. M agistracie! Czemuż sądzisz ty w tej 
kwestji wręcz inaczej? Zaniedbaniem rur nas bie
dnych przyprowadzasz do rozpaczy. Dobrą wodę, wy
śmienitą dają studnie w naszej strenie, lecz spróch
niałe rury dają napojowi straszne woni*. Nie dla 
rymu —  fakt to tylko: nie tkną widy nawet konie.

„Gdybyż jeszcze gdzie, lecz tutaj, tu, przy 
akademii zbliska, gdzie oświaty tdrśj najczystszy 
nieprzerwanie w świat wytryska: tu powinnaby dłoń 
ludzka wspemódz wielki skarb natury! Pragniem 
strasznie, Magistracie! Kaź-że raz już zmienić rury. 
Tak, zmień rury z swojej łaski, precz niech idzie, 
co spróchniała! Konserwatyzm w tym zakresie cały 
świat potępi śm iałe! Zresztą, kto wie, co byś może, 
gdybyś wziąć się chciał do dzieła? Może wówozas 
de zmian takich i sąsiadów chęć by wzięła. Kto to 
zgadnie? Może senat, może świat zakrzyknie cały: 
Do stu czartów, dość już próehna! precz z rurami, 
eo spróchniały!*

* K o m ite t  dla spostrzeżeń ornitologicznych, zo
stający pod protektoratem arcyksięcia Rudolfa, mia
nował delegatem dla Galicji wschodniej p. W ładysła
wa Boberskiego, dyrektora seminaijum nauczyciel
skiego w Tarnopolu.

* W  p ro c e s ie  G a sp a re g o , który jako komisarz 
rządowy dopuścił się defraudacji na szkodę gminy 
Suozawy, zapadł d. 9 bm. wyrok uwalniający, ale z 
ogromnemi awanturami.

Około północy sędziowie przysięgli ogłosili wy
rok : 6 głosami „winien* a 6 „nie winien*. Gmina 
Suczawa zaskarżyła rząd o zwrot szkody z powodu u- 
rzędowania takiego „komisarza*.

* W  s p ra w ie  a je n tó w  e m ig ra c y jn y c h . 
Wszyscy uwięzieni w głośnej sprawie nadużyć przy 
ułatwianiu wychodźtwa do Ameryki, odesłani zostali 
do więzienia w Wadowicach Pogłoski iż rozprawa 
sądowa w sprawie tej odbywaś się będzie w Kra
nówie, jak dotąd, nie mają żadnej podstawy. Śledztwo 
w całej sprawie prowadzi prokurator w Wadowicach 
p. Fajerman. Wobec olbrzymiego materjału trudno 
przypuszczać, aby oskarżenie w bieżącym roku mogło 
zostać przygotowane. Władze sądowe odmówiły u- 
względnieni* podań uwięzionych, domagających się 
uwolnienia z aresztu na czas śledztwa. Jeden z uwię- 
zienyoh w sprawie emigracyjnej znany w Krakowie 
izraelita Landau, w tych dniach przywieziony będzie 
z Wadowic, gdyż potrzebnym się okazał do innege 
preoesu o nadużycia przy poborze do wojska. Are
sztowani po innych miastach również przebywają 
w więzioniu wadowickiem.

* W  L a n c k o r o n ie  d. 11. bm. o godz. 3. rano 
runęła część środkowa ruin tamtejszego zamczyska 
z wielkim łoskotem, który można porównywać jedy
nie do doniosłego huku dział wojennyeh. Z ruin 
owyeh ocalały tylko krańe# murów, wschodni i za
chodni, w których się jeszeze można dopatrzeć wie
życ zamkowych, ezęśÓ bowiem środkowa zupełnie 
runęła.

* D a r  c e s a r s k i .  Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły, konwentowi „Braoi Miłosierdzia" w 
Krakowie na ntrzymanie szpitala, zapomogi w kwocie
200 zł.

* O fia ry . P. Maciej Wszelaczjński darował dla 
tutejszego muzeum pedagogicznego następujące przed
mioty: 1) mikroskop belgijski z przyborami, 2) wagę 
z ciężarkami, 3) lupę, 4) kilka książek przyrodni
czych, 5) minerały. Za ten dar wyraziła rada szkol
na okręgowa szanownemu ofiarodawcy winne pe-

l dziękowanie.
* L w o w sk i z a k ła d  d la  c ie m n y c h  otrzymał 

z czystego dochodu XXV. loterji państwowej 8000 zł. 
na założenie oehronki.

* P o ż a r y .  Wieś Ulwówek, w powiecie sokal- 
skim, spłonęła onegdaj do szczętu, jedynie cerkiew 
i sześć chat ocalałe, cała bowiem ludność dorosła 
była na jarm atku w Sokalu. Pastwą płomieni padł 
na ulicy proboszcz Kownewicz, staruszek 96 lat 
liczący.

Tegoż dnia po raz drugi nawiedzoną została 
znacznym pożarem wieś Dąbrówka niemiecka w No- 
W08ądeckiem.

* W y p a d e k  k o le jo w y . Za stacją kolejową w 
Słotwinie przejechał pociąg kurjerski stróża noonego 
Wojciecha Pałkę, tak nieszczęśliwie, iż tenże śmierć 
poniósł.

* W y p a d k i. W trzeciorzędnym hotelu Zimmer- 
mana przy ulicy Kaźmierzowskiej 1. 23, skradziono 
Karolowi Grabowskiemu, lakiernikowi, w czasie gdy 
tenże spał, z pod poduszki pugilares z kilkunastu 
guldenami.

Krawcowa R. Sass doniosła wczoraj tutej
szej policji, że tingl - tanglówka Lousa Edelman, 
pobrawszy suknie i kostjnmy wartości około 100 
zł. ulotniła się ze Lwowa. Sass udała się za „śpie
waczką* w pogoń na kolej, spóźniła się jednak, 
gdyż pociąg w chwili, gdy tam przybyła ruszył z 
miejsca.

„Krążącego* złotnika przytrzymano wczoraj. 
Jest to żydek Simon Gefalln. Dochodzenie policyjne 
wykazało, że G. krążył po domach i sprzedawał roz
maitego rodzaju przedmioty, które jak twierdził, zro
bione były z najprawdziwszego ałota. Tymczasem oka
zało się, że „kosztowności* te nawet nie leżały ke- 
ło... złota.

Dwa niebezpieczne „ptaszki* schwytał rewi
zor pelicyjny Giinsberg, a to Kazimierza Mikołaje- 
wicza i Michała Gimlę. Spacerowali oni po placu 
Krakowskim i szukali widocznie „roboty*. Do
kładna rewizja jakiej poddano owych rzezimieszków, 
wykazała, że posiadali oni ukryte w kieszeniach 
i butach rozmaite narzędzia, służące do włamywa
nia się.

Niezwykły fakt zdarzył się wczoraj rano na pl. 
Krakowskim i omal, że nie stał się powodem groźne
go zajścia. Żyd Józef Erb mający kram w bazarze 
na pl. Krakowskim skaleozył ciężko nożem Katarzynę 
Wisłocką, która kupowała u niego ehleb. Powodem 
było to, że Wisłocka targowała się z E bem i targ 
nie przyszedł do skutku. Publiczność będąca świad
kiem tej sceny krwawej stanęła po stronie zranionej, 
zaś za Erbem ujęły się tłumy żydostwa chałatowego. 
Gdyby nie natychmiastowa interwencja policji nieza- 
wodoie byłoby przyszło do krwawego starcia, które 
mogło bardzo smutno się skończyć.

Wczoraj na terytorjum kolejowem przy ul. Gró
deckiej, 14-letni syn oficjalisty kolejowego Antoni No
wak, wszedł po drabinie na  dach z tektury smołow- 
oowej parterowego domku. Tu, wyprawiając rozmaite 
skoki, upadł i zesunął się z daehn. Podniesiono No
waka ze zwichniętą nogą.

* S ta n  p o w ie t r z a .  Obserwatorjum azkoły poli
technicznej donosi:

Do godziny 6. po południu, przy wietrze SW, 
; był dzień wczorajszy pogodny, po 6. wiatr zmienił

się na NW, deszcz pokropił nieznacznie, w nocy i 
dziś od rana pada przerwami przy wietrze W. Opad 
do 8. dziś rano wynoBił 5 mm.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 18.6°
O., najwyższa temperatura 26.8° C-, najniższa była
12.2* C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś •  9. rano 772 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Norwegii i wynosiła 755 —  760 mm., zwy
żka Krymie i wynosiła 780 —  775 mm., zniżka 
drugorzędna utworzyła się w Algerji.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 13. września:

W iatr o niepewnym kierunku, średnia tempe
ratura doby około 15° C , niebo się wypogadza, po
wietrze miernie wilgotne, dziś co najwięcej opad nie
znaczny, jutro pogodnie, lecz rano mgła możliwa.

* J u t r o ,  d. 14. września: św. E u z e b i u s z a  
— św. S t e f a n a .

— Z u c h w a ły  n a p a d . W Buezaczu w nocy na
10. bm. wykonane w samem śródmieściu, zuchwały 
napad na kupca J .  Stidmana. Złoczyńcy po drabi
nie dostali się do jego pomieszkania i ogromnym k a 
mieniem przywaliwszy Sjydmanowi piersi i głowę, 
wybili mu trzy zęby i wyłamali szczękę, poczem 
splądrowali, co im wpadło w ręce. Złoczyńców do
tąd nie przychwycono.

—  S e n z a c y jn a  s p ra w a . Mularza J .  K irschnera 
oskarżonego i zasądzonego za zabójstwo, odbędzie 
się d. 13. października w Wiedniu.

— M a lw e rsa c je . Z Bnda-Pesztu donoszą pod 
dniem 12. września. Henryk Gaber i Dezydor Hor- 
vath, którzy założyli tu towarzystwo kredytowe pod 
firmą „Pierwaze węgierskie stowarzyszenie handlowe
1 jako dyrektorowie tegoż dopuścili eię rozmaitych 
oszustw, zostali uwięzieni.

— W y le w y . W Tyrolu powódź się wzmaga. 
Wskutek przerwania tamy cała dolina rheintalska 
zupełnie zalana. Trzy osoby utonęły. Komunikacja 
na kolei arulańskiej do Szw&jcagi, a także linia Bo- 
zen-Meran przerwane.

Miasto Lecco zostało zalane przez jezioro Como. 
Knpcy wynieśli z poapiechem z magazynów i aklepów 
swe towary. Deszcze ulewne wzmagają się. Zachodzi 
obawa większych jeszcze zalewów.

— J e z ie r o  C om o w Lombardji zalało miasto 
Lecco. Kupcy wynieśli towary z magazynów. Deszcz 
ulewny pada ciągle.

— K a ta s t r o f a  n a  m o rz u . Z Konstantynopola 
donoszą pod dniem wczorajszym. Przedwczoraj o 
godz. 10. wieczór zderzyły się koło Bujukdere dwa 
małe parowce (mouches), angielski i niemiecki. Na 
tym ostatnim znajdował się poseł niemiecki Rado- 
witz z żoną. Niemiecki parowiec natychmiast zato
nął, wszystkie osoby jednak uratowano.

—  F a łs z y w a  d e n u n c ja c ja .  Corr. de l'E sł 
otrzymuje z Konstantynopola doniesienie, że dr. Gna 
towski. Polak, poddany austro-węgierski, padł ofiarą 
fałszywych denuncjacyj. Pod zarzutem nihilizmu, z 
którym nic nie ma do czynienia, zabrano mu wszy
stkie papiery, a teraz rząd sułtana nakazał go wy
dalić. P. Gnatowski, pewny swej niewinności, żąda, 
aby go stawiono przed sądem.

— S łu s z n e  ro z p o rz ą d z e n ie .  Rosyjskie mini 
sterjum komunikaeyj wydało rozporządzenie, obowią
zujące wszystkie koleje, ażeby podróżnym, nie mogą 
cym odbywać z powoda nagłej choroby dalezej podró
ży, iwrscaną była opłata za bilety, z potrąceniem 
przejechanej przestrzeni. Nowe rozporządzenie jednak 
nie obowiązuje, jeżeli podróżny z własnej winy lub 
chęci nie odbędzie całkowitej podróży.

— A g ita c ja  s o c ja l is ty c z n a  w H is z p a n i i  sta
ła  się w ostatnich czasach ruchliwszą i doprowadziła 
poniekąd do skutku organiczne połączenie wszystkich 
żywiołów socjalistycznych. Kongres robotników, który 
się w zeszłym miesiącu odbył w Barcelonie, zazna
czył, jako cel hiszpańskiego stronnictwa socjalisty
cznego, całkowite wyswobodzenie klasy robotniozej, 
zniesienie różnic społeoznych i przeobrażenie wszyst
kich klas w jednę, to jest w wolnych, równoupra
wnionych robotników. W tym duehu postawiony zo
stał program, zawierający najdalej sięgające wymaga
nia, jakoto : wolne prawo stowarzyszeń, zebrań pety- 
cyj i manifestacyj, wolność druku, powszechne głeio- 
wanie, zaręczenie osobistego bezpieczeństwa, nietykal
ność tajemnicy listów i mieszkania, zniesienie kary 
śmierci, bezpłatność sądownicza, sądy przysięgłych we 
wszystcich przestępstwach, powszechny obowiązek 
służby wojskowej o ile istnieje jeszcze armia, zapro
wadzenie normalnego dnia roboczego: 8 godzin dla 
dorosłych i prawne oznaczenie minimalnej zapłaty, 
zakaz używania do robót dzieci i kobiet do pewnych 
robót, prawa zabezpieczające robotników i odpowie
dzialność robotodawców w wypadkach podezas robót, 
kasy pensyjne i pomocnicze dla inwalidów robotni
czych, uregulowanie robót w więzieniach, bezpłatna 
nauka w wyższych i niższych szkołoeh przemysłowych 
pod nadzorem świeckim, reforma ustaw czynszowych, 
upaństwowienie wszelkich środków przewozowych, gór
nictwa, lasów itd., nad ezem nadzór przydzielony zo- 
■taje towarzystwom robotniczym, zniesienie płacy du
chownych. Kongres postanowił corocznie zbierać się 
w sierpniu, a na rok przyszły wyznaczono Bilbao ja
ko miejsce zebrania.

— P o ż a r  n a f ty .  W ubiegły piątek w nocy w za
kładach bałacbańskioh w Baku zapaliło się jezioro 
nafty. Zapalił się również skład, zawierający około
30.000 pudów nafty. Pożary trwały cztery dni

— P r a k ty c z n a  ńowość. Z powodu, że przy 
pożarach potrzebny jest często na miejscu ratunek 
lekarski, postanowiono, żeby każda straż pożarus 
miała oddział „Samarytanów*, obeznanych z opatrun
kiem rannych.

— T e a t r  n a ro d o w y  w  Sofii. W tych dniach 
etwarto w sali starego ratusza w Sofii narodowy 
teatr bułgarski, na którego utrzymanie wyznaczyło 
miasto 10.000 franków subwencji.

— Warszawskie fortepiany do Teheranu. 
Do nowowzniesionego w Teheranie dla żon szacha 
pałacu okazała się potrzeba trzydziestu kilku forte
pianów Niektórzy z warszawskich fabrykantów, ko
rzystając ze stosunków i znajomości z czasów wysta
wy paryskiej, złożyli swoje deklaracje W tych dniach 
jeden z nich, jak donosi Kurj. W arsz., otrzymał 
formake zawiadomienie, iż dwór szacha zamawia u 
niego pięć fortepianów w cenie po 800 rs. nie licząo 
kosztów przesyłki. Pozostałe będą nabyte w Paryżu.

—  W a lk i  b y k ó w  odbyły się w Spa, mimo usi
łowań grona hnmanitarnych osób, pragnących prze
szkodzić tej barzyńskiej zabawie. Pierwsza walka 
miała miejace 26 sierpnia, druga 30 t. m., a trzecia
2 bm. Tym razem niebezpieczne zapasy przeszły bez 
żadnego ważniejszego wypadku, jeden toreador tylko 
został raniony w nogę, a bohatem dnia jest Le Pouly, 
król areny; Le Pouly to właściwie nie nazwisko, 
lecz przydomek „piękny*. Panie z niebywałym entu
zjazmem witały wchodzących na arenę toreadorów, 
obrzucając ich kwiatami i podarunkami. Jeden z kores
pondentów rozmawiał z toreadorem Le Pouly, który, 
między innemi, powiedział mu co następuje : „W ła
ściwie rzadko kiedy w walkach naazyoh narażeni je
steśmy na wielkie niebezpieczeństwo. Znamy naszą 
służbę i zwyczaje zwierząt stosownie do tego postępu

jemy. Czy wie pan na ezem polega istotnie niebezpie
czeństwo ? Cherchee la femme — te słowa mają ta
kie samo znaczenie w cyrku, jak przed sędziami. 
Gdy wchodzimy do areny, spojrzenie nasze przebiega 
wszystkie miejsca, a im pełniejsza jest widewnia, tem 
większa nasza chęś walki. Zaledwie jednak mija dzie
sięć minut spostrzegamy nagle śród tysiącznego tłu
mu uroczą twarzyczkę z oczami jak bławaty, z kora- 
lowemi uatami, a twarzyczka ta draźui nas. Dla tych 
oczu rzucamy się w największe niebezpieczeństwo, je
żeli dama owa trzyma w ręka kwiat i ciśnie go w 
arenę, możesz pan być przekonany, że podążymy tuż 
pod rogi najbardziej rozjątrzonego byka, byle kwiat 
ten podnieść, że narażamy życie, byle go zdobyć. 
Niejednokrotnie bywałem raniony podozas walk, 
a zawsze zawdzięczałem ranę pięknym oczom ko
biety.*

—  P r z e z o r n y  g o s p o d a rz . Właściciel podrzę
dnej kawiarni wiedeńskiej, nawiedzanej głównie przez 
robotników, przybił tnż przy drzwiach takie ogło
szenie : „Szanowni goście, którzy uczą się sylabizo
wać , raczą braś tylko dzienniki z dnia poprze
dniego. “

—  H n m b n g . N ew  York Herald donosi, że jakiś 
Potocki z Podlasia, zamieszkały w Chicago, wynalazł 
oryginalne piece .. Mają to być przyrządy do sprowa
dzania... chmnr i deszczu.

* S ty p e n d ja .  Cesarz nadał miejsca funduszowe, 
ustanowione fundacją jubileuszową, następującym kom- 
petentom : 1. W akademii m arynarskiej: Kazimierzo
wi Brudzewskiemu. 2. W wojskowej akademii techni
cznej w W iedniu: Włodzimierzowi Koasowiczowi, J a 
nowi Nowakowi, P. Hodorskiemu i K. Miniewskiemu. 
3. W akademii wojskowej w Wiener Neustadt: Igna- 
oemu hr. Skarbkowi, Józef.wi Kosowi, Konstantemu 
Kulczyckiemu, Wincentemu Kwiecińskiemu, Stefanowi 
Malinowskiemu, Stanisławowi Jaroszyńskiemu, Mie
czysławowi Andrnszewskiemn i Władysławowi Bazy- 
lewskiemu.

Wymienieni kandydaci mają się zgłosió w wy
mienionych zakładach naukowych przed 18. wrze
śnia b. r.

Teatr, literatem i muzyka.
—  T e a t r .  Na wczorajszem drugiem z kolei 

przedstawianiu „Dziwaka* teatr był więeej zapełnio
ny, jak na pierwssem.

Dowodzi to większego zajęoia się ktmedją — 
tendencją swoją i zdrowemi myślami zasługującą na 
to w zupełnsści.

Pp. Zboiński i Żelazowski, reprezentanci dwśch 
najlepazych ról w sztuce, nie mniej jak i cały perso- 
l a l  biorący udział w przedatawieniu wywiązali się 
z zadań swoich bez zarzutów.

Publiczność w poważnym nastroją opuszcza
ła  teatr.

Dziś „Dzwony z Corneville“.
Czerniowieekiej „Dziewannie* przeasłamy do 

widzenia. (<$■)
—  R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dziś we czwartek 

„Dzwony z C. rneTille* operetka w 4. aktach Plan- 
queta. Jutro w piątek „Kapelusz słomkowy*, komodja 
w 5. aktach Labiohe’a. W asbetę „Łucja z Lammer- 
mosru* opera w 4  aktach Donizettege. Pierwszy 
gościnny występ panny Olgi Berghi, śpiewaczki opery 
londyńskiej. W niedzielę poraź trzeci „Dziwak*, ko- 
medja w 5 aktach Al. Mańkowskiego.

Role z „Mikada* już są rozdane a zaraz po 
powrooie z Wiednia reżysera p. Skalskiego rozpoczną 
się przygotowania do wystawy.

Na przyszły sezen operowy, który się zacznie 
1 grudnia zaangażowała dyrekcja teatru p. Jeromina 
(bas) i p. Wierzbickiego (baryton).

—  U r o c z y s t e  o t w a r c i e  teatru nadwornego 
w Wiednia ma wedłng najnowszych dyspozycyj na
stąpić dopiero 15. października.

— W y s t a w ę  t e a t r a l n ą  zamierzają urządzić 
Anglicy w Londynie w r. 1890. Zadaniem wystawy 
będzie okazanie wszystkiego, co dotyczy przedstawie
nia w teairse. Będą więc tam modele teatrów, zbiory 
historycznych kostjumów teatralnych, rekwizytów, rę
kopisów i t. d. W teatrze, na placu wystawy zbudo
wanym, przez cały czas jej trwania, grywane będą 
dramaty szekspirowskie, zaś pod gołem niebem — 
jasełka.

— „ P a n  T a d e u s z "  w pierwszem popularnem 
wydaniu (15.000 egzemplarzy) został ju i zupełnie 
wyczerpany. Stereotypowe drugie wydanie, które sią 
niebawem ukończy, wyjdzie w nakładzie 20 tysięoy 
egzemplarzy.

Dział ekonomiczny,
Sprawozdani©

o stan it urodzajów we wschodnich powiatach 
G alicji, ułożone z raportów statystycznych To

warzystwa gospodarskiego.

(Przedruk wzbroniony).
Plon zbioru zboża jarego w różnych okoli

cach oknznje się następujący:
O w s a  zebrano z morga w okolicy Radzie- 

chowa 3 —5 kóp, koło K am ionki Strum iłowej 3 
sopy, ziarna 306 klg., pod Kulikowem 4 kopy, 
ko .a wydaje 1*/, korca, pod Lwowem kóp 7 — 8, 
koło S/.ozerca 7, w StryjsKiem około 10 kóp bar- 

I dzo dobrego i bardzo pięknego, sypie 90 klg., 
w Sanoekiem z powodu deszczów zbiór bardzo 
opóźniony, z morga 4 —5 kóp korcuje, koło Bir
czy 5 — 6 kóp z morga, kolo Dynisk, Uhnowa 6 
kóp wydaje przeciętnie 10 korcy, w okolicy Ja ro 
sławia zebrano kór* 6 —8. kolo Sądowej W iszni 
kó > 9, w górach Samborskich i Sanockich zbiór 
zaledwie się rozpoczyna, w okolicach Romanowa 
morg wydał kóp 8, spodziewają się dobrego 
omłotii, koło Żurawna zebrano z morga kóp 3— 4, 
ale m iejscam i tak  myszy zniszczyły, te  nie było 
nawet ce zbierać, koło Przem yślan zebrano kóp
5 — 7, koło Bóbrki 4 kopy no 150 klg., w oko
licy Polbajec  8 kóp, koło Kozowej 3 — 5, w Ho- 
rodence przy próbnym omłocie wydala kopa 3 ‘/a 
ct. m., w Czortkowskiem zebrano z morga kóp 
3— 4, z kopy 2 hk l, w Złoczowikiem 5 —7 kóp, 
w Tarnopolskiem  4— 5 wydaje wyżej 100 klg. 
z kopy, koło Jazłowca, Jezierzan, Borszozowa 
miauo kóp 3— 4, i to wichry wymłóoiły, m iejsca
mi, gdzie lepszy wydaje kor. ee 100 klg., w Ko- 
łom yjskiem  było przeciętnie zaledwie 3 kopy 
z morga.

W y k i  zebrano z morga koło Kamionki 
Strum iłow ej 5 wozów, pod Kulikowem na paszę 
3 wozy, na nasienie 3 wozy, plon m ierny, koło 
Szczerca kóp 8. w Stryjskiem  10, w Sanoekiem 
kóp 6 — 7. w Jarosław skiem  5— 7, kolo Roma
nowa 6 plonu średniego, pod Żurawnetn 3—5, 
ale tylko słomy, ziarno myszy zjadły po większej 
części, koło Bóbrki, Chodorowa kóp 7, koło Ko- 
zowy 3— 5, mocno przez myszy zjedzonej, w 
Czortkowskiem 4— 5 kóp wydaje l ‘/a hkl., w Zło-

czowskiem nie zebrana, w Tarnooolskiem  i pod 
Zbarażem  wydał morg 3— 4 kóp, koło Jazłowca, 
Borizozowa 4— 5, w Kołomyjekiem przeciętaie
po 2 kopy.

G r o c h u  zebrano z morga pod Radziecho- 
wem kóp 4— 6. Koło K am ionki Strumiłowej 5, 
pod Kulikowem 8, koło Lwowa 9, w S try jskiem
6— 10, w Sanoekiem 5 —6. Barze dnżo uszkodziły. 
Keło Dynisk 8 wozów z morga wydało 12 korcy. 
Koło Sądowej W iszni zebrano z morga kóp 5, 
w okolicy Romanowa 8, w okolicy Żurawna, Prze
myślan, Bóbrki 5— 6. koło Podhajec 8, w okoli
cach Kozowy 3 —5 po ezęści przez myszy zjedzo
nego, w Czortkowskiem było kóp 4 —5, w T arno
polskiem 3 —4, w Zbarazkiem 3 - 6  Kopa wydaje 
80 kg- Koło Ja tłow ca kóp 8. w Borszozowskiem 
tylke 4, w Kołom yjskiem  3 kopy.

B o b n zebrano z morga w Stryjskiem  kóp 
6 — 10, w Sanoekiem 6 —7, burze wiele połam ały. 
W Jarosław skiem  zebrano kóp 6 —8, koło Znra- 
wna 5 —7, także myszy wiele zniszczyły. W Czort- 
kowskiem było kóp 3—5. Pod Tarnopolem 4—5, 
w Borszczowskiem 5— 6 korcy po 100 kg. Ped 
Delatynem  kóp 3— 4.

B o b i k n zebrano w Sanoekiem kóp 6— 7. 
Pod Przem yślanam i 8, koło Rohatyna kón 7, 
w Czortkowskiem 3 —5, w Tarnopolskiem  4—5, 
w B om czow skiem  5 —6 po 100 kg., w Kołomyj
skiem najwyżej po 2 kopy.

C h m i e l ą  w okolicy Radziechowa zbiór 
bardzo zły. W okolicy Kamionki Strum iłowej toż 
samo. Zebrano po 3 cet. wied. Koło Wysocka nad 
Sanem 3— 4 cet m. Koło Sądowej W iszni 75 kg., 
pod Źnrawnem mizerny bo myszy niszczą, to ł sa 
mo keło Bóbrki, Chodorowa.

H r a o z k i zebrano z morga w okolicy R a
dziechowa kóp 3— 4. Pod Kulikowem kóp 10, 
plon bardzo dobry. Koło Szczerca 7l/ i i  koło Są
dowej Wiszni kóp 10, koło Przem yślan 6, koło 
Bóbrki plon średni. Koło Rohatyna wydał morg 
przeciętnie kóp 4, w Czortkowskiem 5 —6, w Zło- 
czowskiem 6. pod Tarnopolem 3— 4, późniejsze 
jeszcze na pokosach.

K o n i c z y n a  n a s i e n n a  wygląda w o- 
kolicach Radziechowa śred n ia , koło K am ionki 
Strum iłowej obiecująco, pod K ulikowem  dojrzewa 
nierówno, pod Lwowem zebrano 2 cetn. m. z mor
ga, w okolicy Szczerca wygląda m izernie, w S try j
skiem Die zła. W Sanoekiem dobra. W Jarosław 
skiem nad Sanem wylęgła. W okolicy Romanowa 
zła. Koło Żurawna, Przem yślan średnia — wylę
gła i myszy niszczą. Koło Podhajec koniczyna 
dobra. Kolo Rohatyna średnia. Koło Kotowy dość 
dobra. Koło Horodenki bardzo licha skntkiem  po
suchy, w Czortkowskiem średnia, w Tarnopol
skiem na ziarno okazuje się dobra. W Zbaraskiem  
jn i  zebrana, dobra. W Borszczowskiem po wię
kszej części spasają. W  Kołomyjekiem m ała n a 
dzieja, bo myszy zjadły ze szczętem.

K u k u r n d z a  koło Podhajec i Rohatyna 
dobra. Koło Horodenki zła. W Czortkowskiem 
średnia. W Złoczewikiem  dużo przerwano bo nie 
dościga. W Tarnopolskiem  plon spodziewany śre
dni. W Zbaraskiem  skoszono na paszę. W Ber- 
szczowskiem średnia, w Kołom yjskiem  zła.

R z e p a k  pod Lwowem dobry, w Stryjskiem  
toż samo. Nad Sanem rzepaki dobre, w okolicach 
Romanowa muezka tnie. W okolicy Podhajec do
bry. Koło Koiowy, Horodenki muszka niszczy, w 
Czortkowskim i na Pedolu dobry. Koło Jazłow ca 
piękny, w Borszczowskiem dobry, nad Czeremo
szem średni.

S i a j b a przy sprzyjającej pogodzie raźno 
postępuje. Żyta w wieln miejscach już obsiano. 
Pszenica sieje się.

Ł ą k i w ogóle mają porost nie d iść obfity, 
pomimo deszczów m iejscam i kośba potrawu roz
poczęta.

C e n a  r o b o c i z n y  w żniwach podniosła 
się. W okolicy Redriechowa płacono dzie-ft pie»zy 
18—40 ct., dńeń  ciągły 1 złr. Koło K am ionki 
Strum iłowej bierze sierp i pogonicz 30 ct., pod 
Kulikowem płacą dzień pieszy 2 5 - 4 0  «t., dzień 
ciągły do 2 złr. W Stryjskiem  dzień pieszy ed 
3 0 - 4 0  ct., ciągły 1 złr. 50 ct. W Sanoekiem 
dzień pieszy 5 0 —90 ct., ciągły 2 —3 złr. jak do 
okolicy. Koło Birczy dzień pieszy 30 ct. Koło 
W ysocka nad Sanena 35 — 40 ct., ciągły 2 —2.40. 
Koło Sądowej W iszni płacą dzień nieszy 25—35 
ct., ciągły 1 złr. Koło Romanowa Żurawna, P o l-  
hąjeo kosztuje dzień pieszy 25 —40 ct., ciągły 
1.50— 1.80. Kolo Bóbrki pieszy 30—40 ct., cią
gły 1.20 — toż samo koło Podhajec. Koło H o
rodenki plącą dzień pieszy 25—40 ct. W Czort
kowskiem pieszy 20—40 ct., ciągły 1 złr. 50 ct. 
W Złoczowskiem bierze kosarz 60 ct., sierp 30 
ct., wół parokonny 1 .2 0 - 2  z ł r ,  to i samo na Po
dola koło Tarnopola, Z bara ła . W Borszczowskiem 
płaci się dzień pieszy 3 0 —50 ct., ciągły 2 —3 
złr. W K ołom jjskiem  dzień pieszy 20 — 40 ct., 
ciągły do 2 złr.

W ie d e ń  10 września. Na dzisiejszy targ dewie- 
zione wołów galicyjskioh 1648, wołów węgierskich 
2269 i wołów niemieckich 999; razem 4916 sztuk,

Galicyjskie płacono 53, —  do 55 zł., osobliwe 
58, — do 60 ;

węgierskie 50, 54 de 55, oeebliwe, 57 do 60 ;
niemieckie 55, 58 do 61; oeobliwe de — zł. za 

100 kilo mięsa.
W ie d e ń  11 września. Na dzisiejszy targ dowie

ziono żywej nierogaoizny galicyjskiej 5240. Ciężkioh 
bagonów 1260, średnio ciężkioh 2634. Razem 9134.

Galioyjskie płacone 33, — , do 36 zł., oso
bliwe — , 38 do 40 zł. ; oiężkie bagony 44, do 46 ; 
średnie bagony 40, — , do 42 zł. za 100 kilo ży
wej wagi.

T a rg  n a  K le p a rz u . Kraków d. 11. września. 
Płacono za 100 kilegr. netto: pezenica od 7 5 0  de 
8 '—, żyto 5 9 5  do 6'20, jęczmień 6 '— do 6'55, 
owies — •—  do 5‘50, groch — — do 9‘—, ta tar
ka — '— do 7 50, proeo — '— do 6.50, faiola 6 '— 
do 9'— , jagły 10 '— do 131— , ziemniaki (hektol.) 
1 6 0  do 2-— , ziano nowe do 2 ‘50, słoma — • — do 
2 20, ja ja  (za kopę) 1 1 0  do 1 2 0 , maiło (xa garn.) 
2 70 do 3'20, zpirytne na 95 ztopni Tralesa hektl. 
7 8 '—, okowita aa 80 stepni Traleza hektol. 76 — , 
rzepak — • —, koniczyna nowa 2'60.

Sejm galicyjski.
Posiedzenie^ X X X .  dnia 13 września 1888

Początek o godz 11. min. 30. w południe. 
M arszałek uwiadomił, ie  4  dniowego urlopu n- 
dziolił ks. Sanguszce, a 8-dniowego pp. Stare- 
w iejskiem n i Dzieduzzyckiemu Tadeuszowi.

Spis petycyj je s t następujący:
Członkowie gminy m. Stryja w spraw, zarządu 

komisarza rządowego starozty Michla. Zwierzohnośó 
gminy Łukawca w sprawie wybudowania i utrzymy
wania szkoły, oraz uchylenia projektowanych w tym 
przedmiocie uchwał. Gmina Niedary o przekształcenie 
szkoły filialnej na etatową. Gmina Kłusów o zniżenie 
prestaoji na dotację dla nauczyciela z 200 na 100 
zł. rocznie. Rada zzkołna miejsc, w Woli mieleokiej 
e‘ wyjednanie gruntu z dóbr im. Ossolińskich dla 
tamtejszej szkoły. Zarząd strały pożarnej w Jaśle



►

GAZETA NABODOWA z Piątkn dnia 14. Września 1888.

w sprawi* opodatkoweiia tow. ubezp. na rzecz stra
ży ogniowej. Towarzystwo gimnastyozi* „Sokół11 we 
Lwowie w sprawie wniosku p. Msrnnowicza co do 
zaprowadzę” ia w szkołach musztry wojskowej. Jan 
Nowożemiek, emer. kontrolor kasy miejskiej w Śnia- 
tynie, z zażaleniem przeciw reskr. Wydziatu krajów, 
nieuwzględniająi ego spóźnionego rekursu. Stefan Po
toczny o załatwienie zażalenia przeciw dyrekcji za
kładu włość, w sprawie gruntu w Starzawie położo
nego. Piotr Kouzyndyk, emer. nauczyciel, o wymiar 
dodatku do emerytnry. Wawrzyniec Kabarowski, nau
czyciel, o policzenie lat służby. Jan Ulwański, nau
czyciel, o zapomogą Kr. Juwenali Skalecki, b. nau- 
ozyoiel zakonu św. Bazylego, w sprawie spesjo, owa- 
l 1 Sydonia Wawrzeoka, nauczycielka, o naaanie 
Btałej pesady. Serafina Surdyjowska b. nauczycielka 
robót kobiecych w Niepołomicach, o zapomogę. Stan. 
Kotwioz Kalicki o pożyczkę na utworzenie fabryki 
artykułów odradzających skórę Wojciech Lepianka
0 subwencję dla syna Kazimierza na kształcenie się 
w grze na skrzypcach. Gmina Kocurów o zapomogę 
na budewę szkoły. Franciszka Winiarska, wdowa po 
oficjale, o zapomogę. Julia Lang, wdowa po eksped. 
poczt., o dar z łaski.

Z porządku dziennego p. R o m a ń c z u k  
uzasadniał swój wniosek o dalsze równouprawnie
nie języka rnskiego w urzędowaniu m arszałka 
krajowego. Jestto  wniosek do zmiany regulam inn 
se; nowego, który zawiera przepis, że m arszałek 
„urzęduje w językn polskim 11. P. Romańczuk 
dąży do tego, aby w tern urzędov;anin nie był 
wykluczony także języa ruski, a specjalnie, aoy 
zagajeni* i zamykanie sesji odbywało się także 
w językn rnskim . Chodzi jedyni* o zadośćuczy
nienie drobnej formalności, na nzasadnienie czego 
nie potrzeba właściwie żadnych obszernych m o
tywów. Język polski uic na tern nie straci, aR usin i 
będą mieć satysfakcję. P*-zez urzędowanie takie 
w języku ruskim rozumie wnioskodawca przykła
dowo możność, aby w icem arszałek, n.zędując tj. 
przewodniesąc na posiedzeniu, wzywał mówcę do 
porządku itp. Wniosek je s t naturalną konsekwen
cją nwag, które p. Romańczuk ed kilku la t przy 
zagajanin sejm n czynił, konstatując, że m arsza
łek  nie nżywa przytem  języka rnskiego.

Na żądani* wnioskodawcy wniosek odesłano 
do kom isji p r a w n i c z e j .

P.  Z a m o j  k i z  komisji gospodarstwa k ra
jowego w sprawi* k Ta’«wej średniej szaoły laso- 
wej z następującym  wnioskiem :

Kom isja na razie form alnych wniosków do 
uchwał W ysoLiem i sejmewi nie przedstaw ia, ale 
powołnjąe się na całą treść sprawozdania, sądzi 
że fachowa ankieta przy współudziale rządn naj
dokładniej mogłaby zbadać stosunki szkoły leśnej
1 obmyślić środki, któreby tę instytucję postawiły 
na trw ałych podstawach i zapewniły je j tak  po
żądany rozwój w przyszłości.

Dlatego komisja w nosi: „Poleca się W ydzia
łowi krajowemu, ażeby dla wszelkich spraw, ty 
czących się szkoły średniej krajowej we Lwowie 
zw ołał ankietę, złożoną z osób odpowiednich przy 
współudziale reprezentanta rządn. W ynik obrad 
te j ankiety, ma W ydział krajowy nrzedłożyć Wys 
sejmowi na najbliższsj sesji z dodatkiem uzasa
dnionych w tej m ierze wniosków.*

Przyjęto bez dyskusji.
F P o p i e l  przedstaw ił sprawozdacie ko

m isji dla gospodarstwa krajowego, w kwestji za
łożenia szkoły gospodyń wiejskich;

Tradycja, gospodyń wiejskich z praktycznego 
tylko ćwiczenia, żywa jeszcze na Podlasiu, na Li 
twie i w Poznańskiem, u nas niestety zaginęła. 
Rzadko je s t pani domn, któraby .ę zdolną klu
cznicą poszczycić mógł i coraz rzadsze żony ofi
cjalistów i mniejszych dzierżawców, które nmieją 
swem gospodarstwem kierować, a je s t ono daleko 
większej wagi, niż się na pierwszy rzu t oka zdaje.

Nie.-tety petycja Towarzystwa rolniczego tak 
póino nadeszła, iż comisja gospodarstwa krajo
wego w rozbiór je j bliższy wdawać się nie może, 
zwłaszcza że i bnd ie t już zam knięty i rzecz sa 
m a tuk mało dojrzała, żr Towarzystwo rolnicze 
nie m ete nawet, wskazać m iejsca gd* eby taką 
szkołę założyć, ogólnikowo tylko wspominając o 
obecnie przyjażnych warnn tach co do miejscowo
ści i co do osoby azkołą kierować mającej.

Z dołączonego do petycji projektu statn tn  
dla szkoły gospodyń przekouała się komisja go
spodarstwa krajowego, iż w nim ram y nanki spo- 
łeczno-teoretycznrj ją  zakreślone szeroko i jak 
kolwiek ważne n " g ą  być powody, które skłoniły 
Towarzystwo rolnicze do przyjęcia obszerniejsze
go zakresn nauki, komisja gospodarstwa krajowe
go sądzi, iż nad te  mi powodami górę wziąć po
winien wzgląd, by szkoła taka była najbardziej 
odpowiedn ą naszym przeciętnym stosunkom wiej
skim , zwłaszcza że osoba którejby się kierowni
ctwo poruczyłu m usiałaby być najwyższego zan- 
fenia godną, a T«ięc k ipowan e je j zbyt lnźnem i 
przepisam i mniej pożądane.

Komisja sadzi, te  W ydział krajowy może 
snadnie w ciągu rokn przeprowadzić rokowania

tak  z Towarzystwem rolniczem  jak  i z osobą, 
która na czele szkoły stanąćby m iała, dlatego 
kom isja gospodarstwa krajowego gorąco polecając 
rzecz sam ą łaskawym  względom Izby w nosi:

Poleca się W ydziałowi krajowemu, by za
sięgnął zdania komitetów obn Towarzystw roln i
czych i rozważył, gdzie i w ja k i spesób szkoła 
taka mogłaby być założoną.

P . A n t o n i e w i c z  obawiając 3ię zaanga
żowania z góry W ydziału krajowego w tę sprawę, 
wniósł, aby W ydział krajowy przedewszystkiem 
z b a d a ł  sprawę i zapatryw ania swoje, ewentual
nie wnioski na przyszłej sesji przedłożył.

P . K o z ł o w s k i  objawił zdanie, iż szkoła 
taka jeśli jest potrzebną, powinna być założoną 
przez właściwe czynnisi tj. towarzystwa gospo
darskie. K rajn  nie należy wikłać w tanie rzeczy, 
zwłaszcza, iż projektowana akadem ia dla gospodyń 
może istotnie bardzo gruntownie nczyć kobiety, z 
czego się mleko składa, ale nie nauczy dobrego 
m asła robić. W ydział krajowy niechaj tedy zbada 
w ogóle nasamprzód, czy taka  szkoła jest po
trzebną.

Sprawozdawca przyjął tę poprawkę, choć 
bronił zapatrywania, że potrzeba takiej szkoły je s t 
jn i  od 20 la t uznaną. Gdyby się stosowna „osoba* 
do tego znalazła, należałoby ją  poprzeć. Za za
kładaniem  za* umyślnej szkoły komisja nie jest.

Przed głosowaniem powstała m ała kontro- 
wersa pomiędzy sprawozdawcą, a p. Romanowi- 
czem, który zarzucił, że p. Popiel kilka o d m i e n 
n y c h  tekstów wnioskn odczytuje do nchwały i 
żądał z tego powodn, aby na jn tro  zformnłowano 
wniosek stanowczo.

Izba nie przyjęła odroczenia, poczem uchwa
lone wniosek komisji z poprawką p. Kozłowskiego.

P. P ł a w i  c k i  przedetawił sprawozdanie 
‘tomisji petycyjnej z petycji Rady gm .„nej w Ho- 
rodeuce L . s. i . 365 w przedmiocie zarzutów po
dniesionych przez członków gminy Horodenk. 
przeciw Zarządowi gm innem n.

Rada gminna w Horodence pedała przez za
stępcę naczelnika gm iny Adolfa Teichm ana pety
cję i załączyła do niej od >is nchwały Rady gmin
nej z dnia 4. styczuia 1888, podpisanej przez 27 
radnych, na dowód, że podana przez 25 mieszkań 
ców gminy Horodeńskiej petycja jest mylnie po
dana, jakoby ci podpisani byli radnym i gminy, 
że oskarzeule wniesione do sejm u przez powyż
szych mieszkańców gminy je s t nieprawdziwe, że 
urzędowanie zwierzchności gminnej odbywa się 
prawidłowo, że postawienie bazarn nie spowodo
wało pożarn w Horodence, że gmina jest zadowo
loną ze swego naczelnika Jakóba br. Romaszkana, 
którego w przeciągu 18 la t pięć razy naczeleikiem  

: swoim wybierała, że Jakób br. Rom aszkai bardzo 
. wiele łozy ze swego własnego m ajątku na poduie- 
I sieuie dobrobytu gminy, źe Rada gm ina uchwaliła 

wnieść oskarżenie przeciw potwarcom, którzy w 
! petycji de w ysokiego Sejmn podanej nieprawdziwe 

fakta przytoczyli, a które to fak ta  Rada gminna 
' uchwałami sprostowała. Gdy sejm  pierwrzą pety

cję Wydziałowi krajowemu do urzędowania odstą
pił —  więc uchwalono i tę petycję przekazać Wy- 

I działowi krajowemu.
| P. L a n g i e (w zastępstw ie Sangnszki) przed-
j staw ił petycję Izby inżynierskiej rządownie npo- 
, ważnionych techników cywilnych, o polecenie wła- 
. dzom autonomicznym używania tychże w czynno

ściach technicznych z wnioskiem odstąpienia tej 
petycj. Wydziałowi krajowemu do możliwego u- 
względnieuia.

| P . U d e r s k i  wytknął W ydziałowi krajo-
I wemn, że rozszerzając coraz bardziej binro melio- 
, racyjne, za ponńocą urzędników swoich, uskute

cznia roboty dla ludzi prywatnych. W ostatnim  
' rokn uskuteczniono takie prace dla 5 książąt. 12 
(hrabiów , 2 baronów, którzy z pewnością bardzo 

mało się przyczynili do kosztów. Trzy czwarte 
kosztów z pewnością poniósł kraj, odbierając nad
to zarobek inżynierom cywilnym.

Przyjęto In io sek  komisji.
Petycje gmin Snlatycze o 1000 i Balicze o 

606 złr. na regulację rzeki Swicy w Stryjskiem ,
która tym wsiom zagraża, przekazano W ydziałowi 
krajowemu do urzędowania.

Petycję gminy Zagórze w powiecie lwowskim
0 zniżenie je j udziału w kosztach ntrzym ania 
miejscowej szkoły odstąpiono kraj. Radzie szkol
nej do za łatw ien ia, a rządowi do zbadania i za- 
dośćuczy :ienia (o ile się to jnż nie stało). Odesła
no petycję Rady powiatowej w Jaśle  o skłonienie 
rządn do załatw ienia sprawy przepustów i ramp 
na kolei transw ersalnej na gruntach prywatnych
1 drogach pnblicznych.

Do porządkn dziennego przeszedł sejm nad 
petycją Jakóba M uhlbanera, arendarza m yt w J a 
rosławiu o wynagrodzenie szkód poniesionych w 
r. 1887 i 1888 z powodu zmiany kom nnikacji wo
zowej.

Petycję gminy Rabki (pow. m yślenicki) o 
zwrot zaplaconyeh kosztów leczenia Józefa a- 
nowskiego 35 zł. 77 ct. przekazano W ydziałowi

krajowemn do zbadania i możebnego uwzględnie
nia — to samo sta ło  aię także z petycją ks. T e
ofila Podlaszeckiego z Próchnika o zapomogę 
z powodn pomorn bydła 68 sztuk.

Urlop otrzym ali jeszcze pp.: Tyszkiewicz 
i W eissm an (ten ostatni do końca sesji).

Posiedzenie zam knięto o godz. 1 min. 20. 
Następne jn tro . Na porządkn dziennym kilka 
sprawozdań kom isji prawniczej w sprawach tery- 
torjalnych, sprawozdanie kom isji bankowej, adm i
nistracyjnej (o Knlparkowie) i budżetowej w kwe
stji skonwertowania długu zaciągniętego na bu
dynki adm . w K nlparkow ie. Ew entualnie spraw o
zdanie komisji prawniczej o wnioskn regulam ino
wym p. Romańczuka.

„Gazety Narodowej".
W iedeń d. 18. września. Generalna 

dyrekcja kolei państwowych og łasza , iż na 
przestrreni Gótzig-Hohenems linii Feldkirch 
Bregencja zostaje z dniem dzisiejszym przy
wróconą regularna komunikacja.

I n n s b r u c k  d. 13. września. Powódź 
przybiera straszliwe rozmiary. Woda zalała 
prawie całe porzecze Innu. Mimo wszelkich 
wysiłków pomoc okazuje się niedostateczną

Niebezpieczeństwa nie usunięte. Most 
pod Pfatten został zburzony.

Szkody zrządzone powodzią w dolinie 
Adygi są olbrzymie. W Campotrentino stoi 
woda na jeden metr wysokości. Porzecze Lu- 
stenau zupełnie zalane. Donoszą o stratach 
w ludziach.

W górnem dorzeczu uległy komunikacje 
zniszczeniu. W Landeck niektóre domy za
grożone runięciem.

Nadzieja cała w tem, że stan powietrza 
pomyślniejszy nie dozwoli przybrać katastro
fie większych rozmiarów.

S l m l a  (letnia rezydencja wicekróla 
Indji) d. 13. września. (Biuro Reutera). Woj
ska emira afgańskiego posuwają się z trzech 
stron przeciw Iszak chanowi, i już kilka po
tyczek wygrały. Jak słychać, wkrótce będzie 
walna bitwa pod Hloaksa.

Zanzibar d. 13. września. W Jango- 
ni uznano zwierzchnictwo sułtana w sposób 
pokojowy.

B ruk sela  d. 13. września. W ciągu 
października odbędzie się w Lowanium wiel
kie zebranie katolików belgijskich, celem za
protestowania przeciw położeniu, w jakiem 
znalazł się Papież skutkiem najnowszej wło
skiej ustawy karnej.

B erlin  d. 13. września. Cesarz W il
helm i książę Henryk powrócili dzisiaj zrana 
z Wilhelmshafen. O godz. trzy kwadranse na 
9tą rano wyjechał następnie cesarz wraz z 
arcyks. Albrechtem, innymi książętami i li
cznym orszakiem na manewry pod fifinchen- 
bergiem.

B erlin  d. 13. września. Król saski dzi
siaj a w. ks. Mikołaj jntro przyjeżdżają ua 
wielkie mauewry, które tem się będą odszcze- 
gólniały, że teren jest mnóstwem jezior po
kryty. Piekarnia połowa o sześciu piecach 
już teraz wypieka po 3 .000  bochenków dzien
nie ; do 15. bm. ma być zapasu 21.000 bo-J 
chenków. D. 28. bm. odwidzi cesarz króle
stwa w itemberskich. Na koniec października 
obmyślane są wielkie polowania z wielkiemi 
obiadami itp.

P aryż  d. 13. września. Bawiący na 
urlopie minister sprawiedliwości Ferrouillet 
nie wróci na swoją posadę ; tymczasowo o- 
bejmie ją minister handlu. Podczas mane
wrów korpusu 3 . jenerał Billot zemdlał i 
spadł z konia, ale w kilku godzinach powró
cił do zdrowia.

P aryż  d. 13. września. Według do- 
uiesień z Hiszpanii słota lała przez 12 dni; 
we wielu okolicach były nadto burze, i sprzęt 
ryżu zupełnie przepadł. Francuskie pisma 
zachwycone są zapałem, z jakim francuskie 
stowarzyszenia śpiewaków w San Sebastian

przyjęto. Na jednej produkcji ich była królo
wa obecną.

H annow er d. 13. września. W Oehl- 
heim kopiąc naftę, napotkano w głębokości 
110 metrów pokład wosku ziemnego, dotych
czas na cztery metry gruby.

B u k areszt d. 13. września. Od 21. 
bm. pocznie tu wydawać publicysta C. Milleu 
nowe pismo pod tyt. Drepturile omului (prawa 
człowieka). Obok Adeverula i Glasa łreronului 
będzie to już trzeci dziennik antidynastyczny. 
Ażjo złota spadło już na 50 centymów. Rząd 
zamyśla połowę zaciągniętej pożyczki 100 
mil. franków obrócić na stałe przywrócenie 
waluty złotej.

B u k areszt d. 13. września. Onegdaj, 
jako w rocznicę bitwy pod Griwicą (Plewną), 
dał król w Sinai obiad dla wojskowości.

K ijów  d. 13. września. Znany Naumo- 
wicz organizuje wielką pielgrzymkę do Jero
zolimy i na górę Athos, dokąd Rusinów z 
Galicji, Bukowiny i północnych W ęgier zwa
bić usiłuje. Fnnduszów i wszelkiego innego 
wsparcia użycza rosyjskie stowarzyszenie pa
lestyńskie.

Nfżny N ow gorod  d. 13. września. 
Zebrani na teraźniejszym jarmarku kupcy po
dali do rządu memorjał, domagający się w 
imieniu całego kupiectwa rosyjskiego, aby 
powszechną taryfę cłową zrewidował przy po
mocy przemysłowców i kupców, znających 
targi i wyroby rosyjskie, ponieważ wysoki 
kurs wekslowy i brak równomierności w po
zycjach taryfy niweczy starania rządu o po
dniesienie swojskiej produkcji i handlu. Za
razem zrewidować należy zawarte z obcemi 
państwami traktaty handlowe, mianowicie aby 
pewne płody surowe, dla fabryk rosyjskich 
potrzebne, żadnemu albo tylko małemu cłu 
podlegały. Od spotrzebowanej w fabrykach 
bawełny powinno być cło zwracane.

Na bankiecie oświadczył gubernator Ba
ranów, że uprawnione są nadzieje, że także 
co do przemysłu i handlu Rosja iść będzie 
drogą polityki narodowej.

B elgrad  d. 13. września. Za przykła
dem Risticza , który zarządzenia króla co do 
rozwodu zupełnie pochwala, uchwalili prze- 
wódcy stronnictwa radykalnego na konferencji 
oświadczyć się za tem, aby rozwód był, z  po
minięciem kousystorza, przez skupczynę jako 
akt państwowy orzeczonym.

L onuyn d. 13. września. Rząd kana
dyjski uchwalił, zająć się niezwłocznie przy
gotowaniami do sknteczuej obrony krajów od 
Stanów Zjednoczonych. Dwóch członków ga
binetu wyprawiono do Salisburego dla znie
sienia się z rządem angielskim i proszenia o 
pomoc finansową.

Wiedeń dnia 13. wrieśnia 2 gedz. 15 m. po
południa. Akcje kredytowe 313‘20. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 43.60. Akcje węgierskie Benka 
kredytowego 305*— . Akcje Banka anglo-austrja- 
okiego 115 '— . Akcje Unionbanku 217 75. Akoje 
kolei Karola Ludwika 2( 9‘—. Akcje kolei Półno- 
onej 247 50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
106 50. Akoje kolei Alfoldzkiej — '— . Akcje kolei 
Państwowej 253*90. Akoje kolei Lw.-Gzem. 220 50. 
Akoje kolei węg.-północno-wechodniej 161 50 Losy 
komunalne wiedeńskie 145 — . Akcje Tow. tureckiego 
114*— . Galio, oblig. indemmz. 104 50 . Akcje kolei 
półn' ono-zacW  (lit. B. Elbethal) — .— . Losy re
gulacji Oisy 238.75. Akoje Banka dla krajów koron
nych — '— . Akcje Bankierem* 100 50. Rosyjski rubel 
papierowy 125' — . Losy prem. wę8. — .— .

4*/io%  Renta wspólna 8 1 4 5 . 5 °/, renta aastr. 
papier. 97 40. 4 °/0 renta aastr. słota 11O 70. 4 ° / '
renta węg. słota 100 40. 5 '/ 0 renta węg. papierowa 
90 80. Napoleondory — .— . Marki niem. 59 57.

Wiadomości giełdowo.
Lwów, dnia 13- września. (Z Izby handlowej.)

I. Akcje za sztukę.
plącą żądają

Kolej galie. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. . . 205-50 20S -  
Kolej Lwow.-Czer.-Jasaka po 200 zł. w. a. 221 25 224 75 
Banku Hipotecznego gal. no 200 zł. w. a. 276-— 280-— 
Bankn kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. — ■— 216-—

II. Lizty zaztawne za 100 złr.
Bankn hipotecznego galicyjskiego 6% . . —•— —*—

„ „ „ 5*/. • • 9935 *00-35
„ „ gal. 5% wył. 10% pr. -01-50' I -75

Bankn krajowego 4*/,% lo». w 51 1. . . 93-— 94- —
Towarzystwa kred. gauc. ziem. 5% . . 101-25 102-25

„ kredyt, gal. ziem. 4% . . .  9410 95-10
„ kred gal. ziem. 5% loe „r ? 1. 1(1-25 102-25
„ kred. g. ziem. 4% los. w 411/, 1. 9T25 92-50
„ kredytowego gal. ziem. 4*/,%

lo». w 52 1  94.50 95-50
„ kred. gal. ziem. 4% los. w 561. 90-— 91-50

III. Listy dłnłne na 100 zł.
Gal. Z. kred. włośj. w likw. (d. 6 pr.) 3% — 56—
Gal. Z. kred. włość. (d. 5% ) 2%% . . . 48—
OgOln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6% los w 15 l a t ...............................— ——
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjne galicyj. 5% m. k. . . . 104—  105—
Kom. banku krajowego 5% w. a. I. em. . 100—  101.—
Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w. a. . . 103'25 105—
Poż'-.szka krajowa 1833 4%% . . . . . 91-25 92-25

V. Losy.
Losy miasta Krakowa ..............................  23-— 26—
Loty miasta S ta n is ła w o w a .........................  33*50 36-—

VI. Monety.
Dnkat H o len d ersk i  5.70 5 80
Dnkat c e s a r s k i ................................... u .2 5.S2
N a p o le o n d o r   9-59 9.69
Półinapeijał r o s y j s k i ...................................  9 86 9 96
Bnbel rosyjski sreDrny   136 1.48
Bubel ro j»ki papierowy ........................... 1-241/, 1' •*>%
100 marek n ie m ie c k ic h ....................  5915 60 15
Srebro za 100 z łr ............................................. —.— —
Kupony w s r e b r z e ........................................ — — .—
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P rzyjech a li do L w ow a
dnia 13, września 1888:

Hotel Żoria. M. hr. Wolant ki z Pautiówki. F. hr. 
Mycieltki z Wiśniowy. 9. Gyia z Wiednii F. Jarnntow- 
tki z Załanowa. F. Maszler z Wrocławia. G. Gerlach 
z Cserniowieo. J. ts . Głębocki z Czerwonogrodu.

Hotel Francuski M. Sehidloff i M. BorgenieHt 
z Wiednia. J . Jełowieoki z Zaetawiee. T. Abgarowiez, 
B. Abgarowiez i A. Abgarowiez z Bertyszowa. S Brytie- 
wici i  Tnrki. H. Banmann z Bochni. Dr. L Glnzińekl 
ze Szczawnicy. J. Goldluet z Podwołoezysk. G. Langroek 
z Krakowa.

Hotel Angielski T. Rozborski * Wieliczki. O Berghi 
z Warszawy. L. Lityński z Zurawna. S. But] weki z Pi- 
knlic. S. Dutkiewicz z Warszawy. S. hr. Jabłonowski 
i Z. Stoińcki z Borowej.

Hotel Krakowski* W. Frey z Oparowa. A Grobi 
z Bełza. J. Grftnner z Nadwórny. L. Szajkiewicz z Kró
lestwa polek. A. Szeliński ze Zborowa. M. Fiałkowska 
z Kadobinieo.

Hotel Kuhna. W. Freundlich z Mościsk. Ks Ju
lian Twardyewicz. z Jalrinowa. M. kc. Kolecsa z Chudo- 
wiec. N. ks. Korzyński z uledyni. J. k i. Czerkawiki z 
Sokala. T. ks. Stadnik z Snczczyna. P. Małachowska 
z Dobrocina. W. Faian z Lelichówki. K. Wawraucch z 
Bolechowa.

Rnbryka „ N a d esła n e"  nie poehodzi ed Bedakeji 
która też żadnej odpowiedzialności za ni* nie przyjmuje.

NadesSane-

Powróciłem i ordynuję jak zwykle.

Dr. Józef Wiczkowskl
u l .  S k a rb k o w s k a  1. 4. 38

C iąg n ien ie  1. p a ź d z ie rn ik a  r .  b .

P E O M E S ?
na losy miasta Wiednia

G ł ó w n a  w y g r a n a  z ł r .  200.000
sprzedaje po z łr .  3*75 za sztukę

AUGUST SCHELLENBEKG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

nlica Karola Ludwika 1. 1. 39
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SZCIAWA-ALKALICZNA
napój stołowy orzeźwiający

sknteczny bardzo przy chorobach gard ła , k a ta n  
żołądka i pęcherza.

Henryk Mattoni. K arlsbad  i Wiedeń.
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R O ZM A ITO ŚC I.
=  J te z  m u n d u r u .  W znanem państwie der 

Oottesfurcht und frommen Sitten  nie pojmują, aby 
■ię mogłe cośkolwiek etać bez mnnduru. Doświad
czył tego w przykry sposób jyn króla greckiego, Iz. 
Sparty, który, jak wiadomo, żeni się z siostrą cesarza 
niemieckiego, Zofią. Książę Sparty nie lubi wielkich 
ceremonij. W dzień zaręczyn więo jak zwykle ubrany 
p* cywilnemu, pojechał za biletem pierwezej klasy 
do Peozdamu, nie zauważywszy nawet, że przygoto
wano dlań wagon salonowy. Inspekt) dworca pocz- 
damskiega, widząc próżny wagon, wstrzymał pociąg 
jeszcze kilka minut, a wreszcie zatelegrafował do 
Friedriohskron, że książę Sparty -ii nie stawił. Wiku- 
tek deperzy wstrzymano w Friedriohskron galowy 
powóz, który miał pojechać po księcia do Poczdamu. 
Keiążę, nie znajdując pojazdu na dworcu, wziął do
rożkę i wyrnszył dc Frisdrichskren, ale posterunek 
nie znając księcia, odmówił naturalnie wstępu czło
wiekowi bez munduru. Książę, mniemając się oczeki
wanym, nie zabrał legitymacji, ni* pozostało mu więc, 
jak wydrzeć kartkę papieru z pugilaresu i napisać : 
„Konstanty książę Sparty prosi Najjaśniejszą cesa- 
rzowę i królowę Frydrykowę o wstęr do zamku Frie- 
driohskron11. To poskutkowało, ale pomimo, że zarę- 
ozyny m isły się odbyć tylko w gronie najbliższej 
rędziny, nie możne było pomyśleć o zaręczynach księ
żniczki pruskiej z księciem bez munduru. Odłożeno
więo zaręczyny z niedzieli na poniedziałek, w który 
to dzień książę Sparty w mnndurzs z orderami odbył 
podróż w formie, jaką jej już w niedzielę dać chcia
no. Zreeztą zaręczyny dla liłoby odbyły się bez zwy
kłych ureozystośoi.

=  C esa rzo w a  F ry d r y k o w a  omal nie uległa 
w ubiegły piątek emutnemu wypi dkowi. W parku
w Sanseouoi runęło z głośnym łoskotem wielkie 
drzewo akacji, w chwilę po przejściu cesarzowej i 
padło w poprzek alei, tak, iż ktokolwiekby tamtędy 
przechodził, zostałby, jeżeli nie zabity, to ciężko ra-

m
niony. Stare drzewa w Sanssouci zaczynają jnż pró- 

j chnieć coraz bardziej, a w ostatnich czasach podo- 
: bne wypadki zdarzały się coraz częściej, 
j =  Ż y c ie  i  ś m ie rć  a k to r a .  W Wiedniu, jak 
j już donosiliśmy, zmarł Karol Meixner, a rty ita  teatru 

dworskiego, znakomity, jeden z najznakomitszych. 
I Wyzionął ducha w zupełnem pomięszanin zmysłĆw, 

podobnie jak niedawno najcelniejszy komik farsy 
, uiedeńskiej Matras. „Krótko się załatw ił11 czytamy 
w jednym z nekrologów „Kilka dni z rzędu był 
szalony... Potem zapalił cygaro, a gdy to się skoń
czyło, zrobił jeszcze raz okropną fizjonomję, ostatnią. 

'B lady spokój śmieroi legł na jego rysy11.
| W robieniu fizjonomji Meisner był mistrzem 
, niezrównanym... W ogóle cała sztuka aktorska zmar
łego wynikała z jego natury. Miał niepohamowaną 
żyłkę satyryczną i ta udzieliła się jego występom 
na scenie, które były pełne życia wyrazu. O nim 
też można było powiedzieć rzeczywiście, że tworzył 
role czy postacie; stał się, dzięki tej twórczości, od 
razn wielkim filarem Burgu.

Poczet jego ról okazały. Awanturnik Giboyer 
w „Pelikanie*, brutalny kapitalista Suonghton w 
sztuce Gottsehalla „Pitt i Fox“ , Schmook w „Dzien
nikarzach* Freytaga, pasterz w „Baśni zimowej*, 
grabarz w „Hamlecie* i Falstafi — wszystko typy 
odmienne, a jednak przez artystę przedstawione były 
tak, że krytyka jednogłośnie żadnemu z rówieśników 
Meixnera nie przypisuje tak wysokiego stopnia do- 
skonałośoi. W grze tego wirtuoza charakterystyki 
była dusze i eiła.

życie miał niewesołe. Powiedzieliśmy, że w 
naturze jego umysłowej góroi ił«. ironja. To usposo
bienie zraziło mu ładzi. Koledzy unikali dzikiego, 
brutalnie bezwzględnego artystę, bojąc się szyder
stwa.; z równie znakomitym Banmeistrem, Meixaer 
lat 15. nie mówił, tylko chyba na scenie.

•Jizantrop wszakże zdziwaczały musiał prze
cież oeś lub kogoś kochać. Całą więo swoją miłość 
obok zapału do sztnki przelał na jedną istotę, mia
nowicie aa córkę, która teraz zgon jego opłakuje. 
Ta miłość dochodziła aż do maniactwa.

Niedawno szałowe paroksyzmy Meixnere tak

się wzmogły, że musiano go oddać do zakładu dla 
obłąkanych. Umarł w 74. roku życia, a w ystępoyjł 
na scenie jeszcze w bi żącym sezonie.

=  N o w e k ró le s tw o . Utworzenie newego pań
stwa nie jest rzeczą nalzwyezajną, należy jednak za
wsze do wypadków, które niś zdarzt ą się codziennie. 
Otóż dzienniki paryskie donoszą, że znany dobrze na 
bulwarach Karol Marja de Mayrona rozwinął nieda
wno tn i nad granicą Anama, w krajn Mois Sedan- 
gów ewój sztandar królewski — barwy niebieskiej 
z bisłym krzyżem i ozerwoną gwiazdą. Królestwo owe 
jest państwem związkowem, zaś na mocy nadanej 
zaraz konstytucji, naczelnicy pokoleń miejscowych sta
nowią radę stanu, mają obowiązek towarzyszenia kró
lowi na wyprawach, zresztą posiadają w rządzie tylko 
głos doradczy. Władza królewska jest dz!edziozn% w 
rodzie Mayrenów, w danym jednak razie każdy król 
ma prawo mianować swego następcę. Ofiary z lndzi 
zostały zabronione, zresztą w nowem królestwie pa
nuje zupełna wolność wyznań religijnych. Jedną 
z pierwszych czynności nowego króla było... ustano
wienie orderu, o który krajowcy podobno bardzo się 
ubirgają, zapewne dlatego iż jest błyszczący.

=  P o to m k o w ie  M o n tezu m y . Mało komu za
pewne w Europie wiadom >, iż są jeszcze przy życiu 
potomkowie Montezumy, ostatniego króla starożytnego 
Meksyku. Tymozasem rząd meksykański wypłaca im 
do dziś dnia roczną rentę 7113 dolarów, a miano
wicie 3805 dolarów hr. Mirarallemu i jego trzem sio
strom, oraz 3308 doi. Marino de Zeratemn.

=  P o je d y n k i  k o b ie t .  Powtórzona przez nas 
niedawno za dziennikami franenskiemi wieść o poje
dynku dwu młodych panienek w Cannes, rozeszła się 
lotem błyskawicy po esłej Europie, budząo wszędzie 
zajęcie tem żywsze, że jedna z bohaterek swą wątpli
wą „odwagę* miała przypłacić żyoiem. Chociaż je
dnacie okazało się, że pojedynek ów był tylko wy
mysłem reportera, który w czasach ogórkewyoh nie 
umiał czytelniczek swego dziennika ozem innem ża
ba./ić, to przecież wieść owa mogła być prawdziwą, 
Franci t bowiem pesiada już histerję pojedynków, 
w których stawały naprzeciwko siebie przedstawi
cielki słabszej, ale za te piękniejszej połowy ludzko-

śoi. Pojedynki talre przecież nawet i we Francji były 
rzadkie. Dotąd nie stwierdzono, czy powodem tej ich 
rzadkości jeet lękliwość kobiet, dla której nie mają 
odwagi stawać z bronią w ręku tam, gdzie bardzc 
łatwo można rezstać się ze światem, posiadającym 
bądź co bądź pewien nrok — ozy też dlatego, że na
wet we Francji, gdzie pojedynki eą na porządku 
dziennym i niemal w modzie, mężozyzni czują pewien 
wstręt do kobiet, mająoyeh pooiąg do czyni w, które 
z płoią niewieścią woale nie licują.

Ubiegłe stulecia były przecież świadkami kilku 
pojedynków pomiędzy kobietami. Pominąwszy poje
dynki tak zwanej pani „oheyaliere d’Eon“ , której 
płeć nie zoetałe etanowozo stwierdzoną, kronikarze 
wieka XYII. opowiadają o pojedynku na piatolety po- 
nrędzy dwiema kobietami, które strzeliły do siebie, 
leoz nie trafiły. Pojedynki były wówczas zakazane 
pod karą śmieroi. Kiedy jednak sprawa ta doszła do 
uszu króla, tenże m iał powiedzieć : „Prawo to wy
dałem tylko dla mężczyzn i* — więc kobiety owego 
przekroczenia ustawy nie przypłaciły żyoiem.

Pod koniec wieku XVH. panna d’Aubigny za
kochała się w zakonniku i uoiekła z nim na połu
dnie, gdzie nauozyła się używania broni białej. Kiedy 
wróciła do Paryża bez swego feohtmistrza, wstąpiła 
do opery, gdzie dla swej piękności i głosu zyskała 
wkrótce rozgłos w całej Francji. Pewnego dnia da
wano w Palais Royal bal maskowy. Panna d’Au- 
bigny przybyła tam także, ale w stroju męskim, 
wskutek czego w sporze o jakąś damę z* dworu, 
trzech mężczyzn wyzwało ją  na pojedynek. Zapaśnicy 
udali eię zaraz do parku przy Palaie Royal i tam to 
panna d’Aubigny, znana także pod nazwiskiem m-lle 
de Maupin, przeciwników swych jednego po .drngim 
zabiła. Sprawa te wywołała olbrzymi hałas w Pary
żu, aktorki jednak nie ścigano sądownie; wkrótce też 
ubiła w pojedynku czwartego mężczyznę.

W  wieku XVIU stał się znów Richelieu powo
dem głośnego pojedynkr pomiędzy hrabiną de Poli- 
gnac a markizą de Nesles. Jak  wiadomo, książę nie 
zachowywał dyskreoji w swych przygodach miło- 
śnyoh ; raz więe eekretarz jego zaproeił w imieniu 
sweg* pana obie wspomniane panie na schadzkę.

Obie przybyły równocześnie, wszczęły spór i yzwa- 
ły się. Mme Nesle strzeliła pierwsza, a kala jej 
zdruzgotała gałązkę n drzewa ponad głową pani Pe- 
lignac.

—  Złość sprawiła, że ręka pani zadrżała —  
zawołała pani Polignac i śmiejąc się strzeliła Ki "a 
skaleozyła ucho przeoiwniozki.

Kronikarze wspominają także i o krhiec jI po
jedynku na pałasze pomiędzy panną Teodorą, tancer
ką z opery i panną Beaumesnil, śpiewaoz* tejże 
opery. Obie jednak nie wielką miały ochotę do kale
czenia się i jnż po oznaozenin terminu pojedyn^", 
spór swój oddały pod sąd honorowy koleżanek ewoioh 
i  oarps de ballet, które je pogedziły.

Kronikarze wieku XIX. nie wepominają o j*je- 
dynkach kobiet franouskich ; pojedynek taki nie wy- 
wowałby jednak zdziwienia, wiadomo bowiem, że 
wiele kobiet z francuskiego towarzystwa umie wyber- 
nie strzelać i bić się ua szpady i rapiery.

=  P r a k ty c z n a  n o w o ść , dotycząca wynajmowa
nia sług, wprowadzili Amerykanie. W Nowym-Jorkn 
w biurach najmu słniącyoh, żądane są obecnie od 
poszukujących miejsca fotografie, które wraz z okre 
śleniem żądanego zajęcia wywieszane są w pokoju 
poczekalnyir. W ten sposób ktoś pragnący nająć słu
gę może najpierw wybrać między fotografiami zanim 
przystąpi do ustnego porozumienia się. Skoro służąca 
otrzymuje miejsce, biuro zwraca jej fotografię.

=  N a  s ta c j i .  —  K elner! Jak  długo jeszcze do 
odejścia pociąga ?

— Ośm minut.
— To już nie ma czasu na ebiad.
— Aj, a j ! Wielmożny pan meże zjeść turin 

naszych sznyclów za ośm minut.
= •  W g r o n ie  m y ś l iw y c h . —  U nas nie ma 

już oo robić myśliwemu ! Dopiero jak wyjeohałem do 
Ameryki, użyłem emocji myśliwskiej. Jest tam jedna 
okolica, gdzie moeiumpanie zajęcy jak mrówek [ łowi 
się je bardzo łatwo. Gdym moeinmp&nie zastrzelił je 
dnego, to inne z przerażenie i rozpaczy raziła apo
pleksja i popadały trupem. Człowiek idzie tylke i 
zbiera zające do torby...
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Pociągi kolejowe.
Podług zeg rti lwowskiego. (Od 1. e^erwca 1888 r.)

Przychodzą do Lwowa.
1 Krakowa: o godzinie 8 min. 50 rano pociąg osobowy

■i 4 „ 3 popoł. „ kurjerski.
B 7 B 15 wieczór „ mięszany.
B 9 „ 28 wieczór „ osobowy.

X Podwełtozysk (na dworzec główny lwowski):
o godzinie 3 min. 15 w nocy pociąg mięszany. 

n 2 „ 20 popołud. „ knrjerski.
n 7 „ — wieczór ,  mięszany.

Z rodwełOOZ? (na dworzec >odzamcze):
o godzinie 2 min. 38 w nocy pociąg mięszany. 

„ 2 . 8  popołud. „ kurjersk.
„ 6 ,  22_ wieczór „ mięszany

Z Czeraiowleo: C god. 6 min. 40 rano pociąg mięszany.
n 8 „ — wieczór „ pospiesznj
.  11 „ 6 wieczór „ mięszany.

Z Bełzoa: o godzinie 5 min. 53 popołud. pociąg mięszany.
Ze S try ja , Ch] w a, Krakowa, Zwardonia, Nowego Zagó

rza, 'iBohej i Stanisławowa o godzinie 8 min. 26 rano 
pociąg osobowy.

Ze Stryja, Chyrowa, Snchej, Krakowa, Zwardonia, Nowe
go Zagórza, Husiatyna i ze Stanisławowa o godzinie 3 
min. 40 po południu.

Z Budapesztu, Ławocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Hn- 
siatyna, Stanisławowa i Zagórza o godzinie 1 min. 35 
w nocy pociąg osobowy.

Z Husiatyna o godz. 8 wieczór pociąg pospieszny.
Odchodzą ze L w o ^ a :

Do Krakowa : o godzinie 4 min. 20 rano poeiąg osobowy.
B 7 » 20 rano .
„ 2 „ 28 popoł. „ knrjerski.
„ 8 „ 30 wieczór .  osobowy.

Do Zimnejwody - Rudno: o godz. 4 m. 4 popoł. p. osobowy. 
Do Podwołoczysk (z główrego dworca):

o godzinie 9 min. 52 rano pociąg mięszany. 
.  „ 11 popoł. „ kurjerski.
,  10 ,  35 wiecz. „ mięszany

Do Podwołoczysk (z dworca Podzamcze):
o godzinie 10 min. 23 rano pociąg mięszany.

,  4 „ 22 popoł. „ kurjerski
„ 11 .  5 w nocy „ mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 rano pociąg pospieszny.
„ 9 „ 50 rano „ mięszany.
B 10 „ 8 wiecz. „ mięszany.

Do Bełżca: o godzinie 7 min. 40 rano pociąg mięszany.

Do Stryja Chyrowa, Zagórza, Stróźego i Ławocznego o 
godz. 5 min. 20 rano poeiąg osobowy.

Do Stryja, Stanisławowa, Hnsiatyna, Chyrowa, Snchej, 
Nowego Zagórza Krakowa, Zwardonia i Ławocznego o 
godz. 10 min. 35 przed poł.

De Stryja, Chyrowa, Suchej, Nrwego Zagórza, Krakowa i 
Zwardonia o godz. 8 min. 10 wieczór pociąg osobowy.

Do Stanisławowa i Hnsiatyna o godz. 10 min. 8 wieczór.

Przychodzą do K rakow a :
(zegar peszteński)

Ze Lwowa: o godz. 6 min. 30 rano osobowy; o g. 2 m. 33 
popoł. osobowy, o godz. 6 wieczór pociąg osobowy i o 
god-inie 9 min. 38 wieczór pociąg knrjerski.

Z Wieliczki: o godz. 7 min. 35 wieczór pociąg mięszany.
(zegar pragski):

Z Wiednia: o godz. 7 m. 25 rano pociąg kurjerski; o go
dzinie 9 min. 46 przed poł. osobowy; o godz 8 m. 48 
wieczór kurjerski; o g 9 m. 42 wieczór osobowy.

Z Prus: o godz. 5 popoł. pociąg osobowy; o g.id. 8 m. 48 
wieczór kurjerski; o godz. 9 m. 42 wieczór osobowy. 

Z Warszawy: o godzinie 7 min. 25 rano pociąg kurjerski, 
o godz. 9 m ir 46 przed połud. pociąg osobowy; o go
dzinie 5 po połndniu pociąg osobowy.

Odchodzą z Krakow a : ‘
(zegar peszteński):

Do Lwowa: o godz. 6 m. 15 rano pociąg mięszany; o godz. 
7 m. 59 rano knrjerski: o godz. 10 m. 46 przed połnd. 
osobowy; o godz. 10 m. 43 wieczór pociąg osobowy 

Do Wieliczki: o godzinie 11 min 15 rano pociąg mięszany 
(zegar pragski):

Do Wiednia: o godz. 5 m. 37 rano pociąg osobowy; o go
dzinie 6 m. 55 rano knrjerski; o g( z. 9 m. s;0 przed 
pc.łudn. osobowy; o godz. 3 po południu poe. os"5owy; 
o godzinie 9 min. 37 wieczór pociąg kurjerski. i 
P r u s ; y godz. 5 m 37 r»no pociąg osobowy; o godzinie 
6 min 55 rano pociąg kurjerski; o godzinie 9 min. 20 
przed południem pociąg osobowy. 

i)o Warszawy: o godzinie 5 min 37 rano pociąg osobowy; 
o godz 9 min. 20 przed południem p. osobowy; o go
dzinie 6 min. 30 wieczór poeiąg osobowy.

Uwaga: Zegar krakowski wyprzedza pragski o 22, 
zaś peszteński o 4 minnty.

Do

Przewodnik po Lwowie.
GMACH SEJM OW Y, codziennie, po poprzedniem 

zgłoszeniu się n zarządcy gm achn.

MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny lOej do lsze j przed południem , 
od 3ciej do 5tej po południu, we wtorek i 

p iątek . W stęp wolny.
MUZEUM PRZEM YSŁOW E w ratuszu, codziennie 

od godziny 9tej do 6 t e j : wstęp w poniedzia
łek  50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę 
i święta wstęp wolny.

MUZEUM IM IEN IA  DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy T eatralnej 1. 18. otw arte dla publicz 
nośei w święta i niedzielę od godz. 10 do 11 
w środę i sobotę od godz. 11 do 3 W stęp 
wolny.

N IEU STA JĄ CA  W YSTAW A sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 ot., w nie
dzielę i św ięta 15 ct.

BIBLIO TEK A  U N IW ER SY TEC K A , codziennie z 
wyjątkiem  dni ferjalnych.

Egzaminowany

MASZYNIStA
z profesji ślusarz maszynowy, doskonale 
obeznany & maszynami rolniczemi, ru ty
nowany r-unter, szuka posady przy paro
wej mloc--ni, gorzelni, lub przy paro
wym młynie lnb tartakn. Posadę objąć 
może z dniem 15. września. Łaskawe 
oferty uprasza nadsełać pod adresem: 
A. P. poste restante Nadworna 1860

Z y n a d  d r  W oinilowa I R a j l e p s z e  C z e r n id ło
sprzeda e do siewu żyto ozime olbrzymie 
(Riesenkorn) nadzwyczaj plenne, weze 
śnie dochodzi i przy zbiorze nie sypis 
się, 100 kilo z workiem i odstawą do 
kolei po 6 złr. 50 ct.

Niżej 5(10 kile zamówień nie przyj 
muje się. Poczta Wnjniłów, 1845

Pomieszkania “L1
v> rea ln ościach  

Emila Bertemłljana Brajera.
Bliższe wiadomości udziela zarząd 

tych realności. 1811

Powróciłam
i jak dawniej przyjmuje wszel
kie roboty wchodzące w za
kres krawiecczyzny damskiej

Helena Decorde i
ulica Krakowska 1, 18.

! I w lnog ron& ~ 8to łow e!!
Gruzzki, jab łk a, śliwki, turkostawy, w pięciokilo- 
w*m opakowaniu po złr. 1-60 rozseła franco za 

zaliczką
F rank i & Co. Werszec połnd Węgry

L ICHY
ADMINISTRACJA w P A R Y Ż U , 

Bonleyard Montmartre nr. 8. 
PASTYLKI do TRAWIENIA

wytworzone ze źródeł eoli Vichv. P rzy
jemnego smaku o niezawodnym -kutku 
przeciw kwasom i upośledzonemu trawieniu.

SOLE YICHY do KĄPIELI
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, któ
re nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla uniknieuia fałszerstw żądać należy, 
ąby na wszystkich produktach znajdowały 
■ ię sn ak i: Kompanji wód Vichy.

Dostań można we Lwowie w apt ?. Mi 
kolascha, E Mendrochowitz i Gol barm 
i Wewiorskiego. 1204

P r e m i o w a n a  
na wystawach światowych

Londyn 1862, 
Paryż 1867, 
Wiedeń 1873, 
Paryż 1878.m

FORTEPIANY NA RATY 
we WIEDNIU i na PROWINCJI. 

KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT
KIE także pianina z fabry _i znanej fir- 
jiy eksportowej Gotfried Cramer, W:Ih. 
Majer we Wiedniu od zł. 380, 400. 450, 
500. 550, 600 do 650 zł. Fortepiany in
nych firm zł. 280 do 350 zł. P i a n i n o  
od 350 zł. do 600 zł. 1069
Clayier - Verschleiss u. Leih-Anstalt A 
Thierfelder. Wiedeń VII. Burggasse 171.

Z nakom itą jesien n ą

B R T N r Z Ę
liptawską 1825

poleca handel

Markiewicza
we Lwowie, w rynku 1. 42.

f&liwą ćb maszyn,
Smarowidło do osi 

Cem ent, G ips, T e r  
Defctnry d0 dachów
poleca taniej  jak wszędzie

ALOJZY HUBNER
L -W Ó W .

na calem 1868 świecie.

St. Fernolendt
ocr W i e d n i u ,

za pomocą tego czernidła otrzymuje 
się w jednsj chwili bsz natężenia naj
piękniejszy połysk, nie psuje ona skó

ry ale nadaj* jej wislką trwałość. 
Dostanie praw ie we wszystkich han
dlach monarchii austro-w ęgierskiej.

Z pswodn wislu bezwartościo
wych naśladować)- uprasza się Szan. 
Publiczność aby wyraźni* żądała wy 
r- bu Feruolendta, i tylko ten jako 
prawdziwy uznawała, który posiada 

powyższą markę i moje nazwisko 
St. Fernolendt.

I  Wojskowy Zakład naukowy
we L w ow ie

otwiera z driem 1. paźdz ernika 1888 r. nowo kursa dla aspirantów:
1. do jednorocznej służby ochotniczej;
2. do szkół kadeckich ;
3. na oficerów rezerw y i nieczynnej obrony k ra jo w e j;
4. na oficerów pospolitego ruszenia.

Prag amy gratis i franco.
Wpisy odbędą się od 24. do 28. września miedzy 

godziną 4-tą I 6-tą popołudniu.

Emeryt, c, k. kapitan J. Waniczek,
Lwów, ulica Akadem icka, 1. 12 ., I .  p ię tro . 1857

w doborowych 
gatnukach pole
cam najtaniej i 
rozsełam  f r a n c o  

w woreczkach 5 -kilowych

g m
w worecz 

Santos żółta pospolita 
Domingo blada „ 8
Portorico  zielona dobra „ 9
Kuba zielona bardzo dobra „ 9.
Laguayra bardzo dobra „ 10
Ceylon plantacyjna , drobna „ 10

n „ gruboziarnista „ 10
„ „ perłowa „ 10

Jaw a  złotawa aromatyczna „ 10
Moka arabska silna „ 10.
St. Jago  zielona najprzedniejsza „ 11.

H A N D E L  1449

St. Markiewicza
we Lwowie, w  Rynku I. 42.

Najprzedniejsze kuracyjne

IN O G R O N A
feslawskie

w koszyezkaeh okeło 8-kilawych, najsta- 
rannisj opakowane,

Realność w  Wierzbowie
n a  D P o d .o l- 0 .  wsi

z 45 morgów gruntu i budynków jest doskładająca się z. m  muigun g
nabycia za bardzo niską cenę 

Zgłoszenia do Kotlarskiego w Rossochowaćcu 
poczta Kozowa.

AKADEMIA DLA HANDLU i PRZEMYSŁU f  GRACD.
Kurs zaczyna się 15. września rb i jest 26. od otwarcia zakładu. 

Jubileusz 25-letniego istnienia d. 3. listopada br.
3 kursa i rok przygotowawczy dla tych, którzy do akademii przyjęci być

jeszcze nie mogą.
Ukończeni akademicy mają prawo do jednorocznej służby wojskowej, jeżeli 
przed wstąpieniem niższe gimnazjum lnb niższą szkołę realną ukończyli 
z dobrymi postępami. Dla tych, którym brak tych warunków, osobny bez

płatny kurs przygatowawczy do egzaminu wojskowego 
Wiadomości co do przyjęcia i warunków, tudzież dokładne prospekty udziela 

Dyrekcja Akademii dla handlu i przemysłu w Gracu

A . E .  v .  S c h m i d ,  Dyrektor. 1734

J1H IHHAfOTSICZ
p e 1 e e a

w y p r ó b o w a n e  i  n ie z a w o d n e  ś r o d k i  
k o s m e ty c z n e

odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

W n rla  a to ń c h a  zapobiega tworzeniu się łupieżu na głowie, ożywię; 
TłU Ua a lc l io l \a ,  utrwala barwę i połysk włesow. Flaken 80 st.

Olejek chino-taninowy.
flaszki można spostrzedz skutek. — Cena 1 sł. 20 et.

Esencja miętowa do płukania ust, *.pmnełg!rT
rzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie w pływ a na dziąsła 
1 zęby — Flakon 50 et.__________________

rezseła najtaniej
3a .ao id .e l

1864

St MARKIEWICZA
we Lwowie, w rynku 1. 42.

Proszek roślinno-alkaliczny,
białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próehnieaie zębów 
Pudełko 30 i 10 ct.

ORIENTAlINA (pudr płynny)
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i kensórwnje. 

Cena 1 złr., gąbeezka 10 ct.

Z d ro jo w isk o  i Zakład w odoleczniczy.
Sezon od 1. Maja.

Kupicie solankowe, borowinowe i słoneczne, Hydroterapia, Elekt yka, 
Massage. — Kuchnia w Zarządzie własnym, poczta loco.

1839 D r. A . M e d w e y .

Agronom
z siedmioletnią praktyką

peszuknje posady zarządey dóbr od 
dnia 1. października j b. 

Łaskawe zgłoszenia nadsełać pod 
adrosem J. Z. 105. poste restante 

Lwów — Podzameze. 1H55

Opuściło prasę i jest do nabycia w księgarni

Gubrynowicza i Schmidta

Białe i piękne ręce U
otrzymuje się po k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u

KREMEM ROŚLINNYM
słoik 80 sentów. '877

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
dla wydelikatnienia zgrabiałego naskórka. Pudełka 25 et.

P roszek do czyszczenia paznogei
dla nadania białeśoi, różowego odcienia i pięknego połysku. 

Pudełko 25 et.

1861 - w e  L w o w i e

„Gorzelnictwo“wydane przez biuro statystyczne 
dla przemysłu i handlu przy Wy- 
dzia . krajowym pod kierunkiem 
p. dr. Tad. Rutowskiego i zawier a

a) gorzelnie opłacające podatek ryczałtowy, według objętości naczyń 
zaeiernycb i

b) Obliczenie kontyngensu dla gorzelni opłacający.h podatek ryczał
towy, które były czynne w kampanii 1884/5, 1885/6, 1886/7.

>' Cpu» egzemplarzu 50 et. z przesy łka pocztową 55 et. " • U

Nabyć można we LW O W IE  w ik lepach  w łasnych: ul. Koper
nika 1. 3, h o tsl Europejski i ulica H alicka róg W ałowej. W  K R A 
KOW IE bukiennice 1. 20. W CZERNinwCACH Ryj k 1. 2, 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i ap tekach .

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885

wydaje 1374

A S T G R A T T  K A S O W I

4°|0 z 30-dniowem wypowiedzeniem  
5°|0 z 90-dniowem wypowiedzeniem

Pnedruk nie będzie opłacony. Dyrekcja*

l K S U H Ó m
n a d " w c r n y  o p t y l s :

poleca

B IN O K L E  T E A T R A L N E
szy 'dkretowe, alluminowe, z perłowej masy, 

słoniowej kości i skórką obciągane,
binokle wojskowe z kom pasam i, dalekow idze, perspektyw y 
do polowania, okulary cw ikiery, lo rn e tk i, barom etry  m e ta 
lowe, term om etry , stereoskopy z obrazam i, pantoskopy, la
ta rn ie  m ag iczn e , elektryczne i parow e k o le je , m aszynki 

elek tryczne ze sta łym  i przerw anym  prądem  
w największym wyborze i po najtańnzych cenach.

Wszelkie reparacje uskutecznia najtaniej.
Zamówienia z prowincji załatwia odwrotną poczt ą.

Adres: J . JJI1ÓFFR, n a d w o rn y  o p tyk
w  Csterniowcach w  R yn k u .

Ogłoszenia drobne.
|?o rtep ian  do wypożyczania za 1 złr. 
Fmiesięcznie. Rynek 1. 2d na 1. piętrse
w oficyn»’h Nr. 1.

IJortep ian  w debrym stanie jest do sprze- 
F  dania. Bliżsii adomość uliea Łycza
kowska 1. 41 u Organisty. 3

Prenum eratę na wszystkie diienniki ca
łego św ata po eenaeh redakcyjnych 

przyjmuje Binro dzienaików al. K arali 
Ludwika 9 we Lwowie. Dostawa szybka, 
punktnalna i aknratna. 23

Gru n t pod budów \ z ogrodem 
wym, 7 10 sźai. ao sprzedania. 

Murarska (Bajki) 1. 9.

owoco-
Ulica

8

Handel korzenny Jaua Bodnara, nliea 
Akademicka, otrzyma! na skład najle 

psze tutki cygaretowe. 17

Kam ienica do sprzedania. Wiadomość u 
właśc, ulica Szeptyokieg) 1. 12. 7

Lwowianka, kalendarz humorystyczne 
satyryczny za rok 188 ‘, nader bogato 

ilustrowany, wyszedł już z druk. i jest 
di> nabycia we wszystkieh księgarniach. 15

j||y ś liw y , w obecnym sezonie izolowany, 
itlp ragn ie  wstąpić w gron# myśliwych, 
posiadajątych teren de polowania Łaska- 

e zgłoszenia upraesa się ped A L. do 
Administracji „Gazety Naredowsj*.

Muszyna introligatorska najnowszej kun 
gt.ukoji, całkiem nowa, jest do sprze

dania Bliższa wiadomość w fabryce tu 
tek eygaretowyeh A. Gawłowskiej#, plac 
Marjacki 1. 8. 13

IV a sezon jesienny i zimowy wielki wy
ły  bór kapeluszy damskich poleea Maga
zyn mód ped firmą Seidler i Karpińska, 
plac Kapikulnj. 27

Oleander 6-letni, bardzo dobrze utrzy' 
many za 3 złr. do sprzedania Bliższa 

wiad. n dezorcy domu Piekarska 29 22

' A lga  KolbuŁZ*Mvska wykoauje kestjumy 
i Vj«sienue tanio i dobrze. Skarbkowska 

, id. w parterze. 9

Obuwie bardzo trwałs pod względem ro
boty, jaketeż materjałn, poleca Fraco- 

, wnia obuwia Jskóba Zawady, ulica Ły
czakowska 1. 13 Zlecenia z prewineji 

1 nakutecz.ia się w jak najkrószym czasie. 14

A biady , śniadania i kolacje smaczn i 
!U*drowe w restauracji i mlecaarni Pau- 
, liny Jaworskiej, Ormiańska 2. Ceny bar
dzo niskie. 2Ł

P all . i lolniona do haftn znajdzie za
jęci# u C. Miłller, nliea Lele sla (O- 

I grodowa) 1. 6. 26

Praeownia sskisń damakieh Marjl Ma- 
tysiewiez, nliea Łyca-kowska 1. 16 

przyjmuje wsielkis zamówienia pe naju- 
miarkewańszych cenach i wykonuje jak
najzpieszniej.

Pracownia sukien damskich A. T ra lk i 
we Lwowie p-zy ulicy Kopernika 1. 16 

wykonuje wzzelkie robety w zakres kra- 
wiscezyzny damskiej wchedzącs, po naj- 
nmiarkswańszysh cenach i według naj- 
nowszege kroju. 10

D oszukuje się lekc/j gry na fortepianie. 
F P iekarska 29. ;róż wśksźe. 1

ra  sownia suk eń damskich Antoniny 
Muller, nliea Kalacza 1. 1. 11

Pracownia obuwia męskiego, damskiego 
i dla dzieci pod jiroią Franciszek Mer

ta przy ulicy Łyczakowski j 1. 10, wyko- 
nnje takowe po cenach jak najprzystę 
pniejszych. 6

Pomieszkanie do wynajęcia, składając* 
się z dwóch pokoi 

Łyczakowskiej 1. 58. 
tamże

kuchni przy nlicy 
Bliższa wiadomość 

2

CJpólnika z kapitał-m 
Okuje sie Bliższa wis 
drukarni Pillera i Spółki, Łyczaków 3.

2.000 alr. poszu- 
Biiższa wiadomość u A. G. w

18

?k ład  płóeien korczyńskich D. Kośnier- 
J skisgo, ul. Kopernika 24. 16

Uczennica Marka udsiela lekcje gry na 
fortepianie za przystępną cenę. Bliższa 

wiadomość Ryaek 1. 29. 1. piętra ris-a-Tis 
drzwi wchoduwych. 28

Wszelkie roboty wohedzące w zakrs 
lotn ictw a prayjmnje, ręcząc za do 

kładne i piękne wykończeuia, Kazimier 
Peeehe, pl. Bernardyński 15. 20

Wik t domowy w Rynku 1. 28, I. p ętro 
oficynach nr. 1. 5

W szelkie i>rzjbory dc taftowania i szy
dełkowani jakoteż hafty zacięta i 

w kończone, najtaniej i w najwlękssym 
wjberze, 'loleoa A- Sedlak, ulica So
bieskiego 1. 9. 25

 Ogłoszenia drobne po cencie od wyrazu przyjmuje
1 Administracja „Gazety Nar.“ ul. Łyczakowska 3. i Biur® dziom- 
iników nliea Karola Ludwika 9.

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 1666

OLGI KOLBUSZEWSKID
przy ulicy Skarbkowskiej I. 18. we Lwowie

przyjmuje wszelkie w zakres krawiecczyzny wehodząoe zamówienia 
po jak najprzystępniejszych cenach oraz nauka kroju franousklegs

3HC

Wyłączny skład komisowy

C. k. uprzyw. Fabryki

Benedykta Schrolła Syna
S Z Y ff iY f lB S ff iD , S Z Y I F e B I Y

sztuka 40 m etrów  od złr. 7 ‘40 do złr. 18/50, m e tr od 18Vi ct.
do 47 centów .

PŁÓTNA górskie bawełniane
(lepsze od weby K ing) sztuka 23 mi od złr. 6*20 do złr. 7 ‘65, 

1 m e tr  od 26*/* ct. do 33 cent.

Kreasy, Perkale, Dymki, Brylantyny, Piki, Oxfordy, 
Floridasy —  sprzedaje en gros et en detail

sk ład  fabryczny 1886

Gi. O l i E i l t i i l i m i i  S in iw
w e  L w o w i e ,  p i a ć  M a r j a c k i  # .  8 ,

dom księcia Ponińskiego.

Cennik fabryczny na feędanie franco.
Pp. Kupcom odpowiedni rabat.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Gzerlańskiej. drukarni i litografiiPilllera i Spółki. (Telfeouu Nr. 174 A).


